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lie na laurach
( Korespondencja własna)

Warsoawa, 2 czerwca. 

Jaz telegramy dłorńosl,, że y. ptre^yidiem 
Kzpłtej w yjodizie na Minta tygodniu do C .echo* 
cinkia, zaś p. nriMister spraw i* wojskowych do 
Pikiliszietk. Gdy zaibrakoie tych diwóch dygm- 
tcurzy w  stoiicy, można bidzie mówić o ruzpo- 
czędiu się faryj letnich z zupełnym zastojem 
w życiu podityozuom. Wprawdzie w dtzi Aeti 
szydi warunkach komunikacyjnych puioziu- 
niłenie się w okręgu kilkunastu czy Kilkuset 
kilometrów jest droLnostką, ade nie po to prze
cież wyjeżdża się na kurację czy odpoczynek, 
aby być molestowany sprawami- państwo-
weufl. . . . .  . .

Pozostaje — naradę aż do seriji dalszych ttr- 
lopuw —  w stoiicy szef rządu z resztą mini
strów i siąd mcżnaiby wyciągnąć wniosek, 
maszyna- państwowa będzie nadal normalnie 
fankcjonow ać. Tak, ale na czai u to funkcjono
wania poleca, i w czeim ono się objawia? Nie
częste są posiedzenia Rady rmnisti; ów. a gdy 
się oidibyw ają, to dla spraw z góry wiadomych, 
tip. ostatnie dlla stormutowania rozporządzenia 
o ooniżce płac. Poza tem „rządzenie“ odbywa, 
sie w ciszy gajtńnetów i to prasa sanacy jna na-' 
zyiwa „pracami rządiu“ , z którj ch — wedlit 
Wyrażenia p. Sławka — ma wyjść i wedle je~, 
So zdania też wychodzi dobro i ztoa wionie Ola 
Państwa i jego obywateli.

Przy naszych stosunkach nieobecność p. 
‘Prezydenta a jeszcze więcej p. ministua spraw 
Wojskowych wyklucza powzięcie decyzji w 
^Prawach o wiiększotn znaczenia.' Naturalnie, 
jS i' bez nich normalny tok wrzędow mia td. za
łatwianie spraw bieżących będzie szło jak do
tychczas, ale nie tego oczekuje i potrzebuje 
społeczeństwo; oczekuje i potrztiDuje ono po
mocy we wszystkich dziedrziinaoh życia gospo
darczego i publicznego, a to się me stanie tem- 
^rdziej teraz pod nieobecność miarodajnych 
^dzi, mik nie stało się dotychczas za ich obec
ność. ' ........................

Każdemu człowiekowi należy się odpoczy
nek po pracy, stąd zbawienna instytucja uirlior 
$ów, nawet robotniczych. Są jednak dwp. ix>- 
^aio pracy: jeden., który przynosi jaktó po- 
2We(k, drugi tzw. pracowite próżnowanie *1 

aca, której owoców się nie widzi i nie od- 
'^ w a . JeżeS! urzędnik idzie na kilkiutygodmo- 

urlop, musi się wykazać załatwieniem 
,J'! -'Cj ilości „kawałków"; jeżeli polityk udaje 

p  na odpoczynek, snołeczeństwo robi bilans 
, pracy i kwalifikuje ją jako owocną liub ja- 

Przelewanie z Pustego w orćżine. Jakież są 
pracy naszych polityków, rządców 

v< Pstwji, urzędowych omek nnów jego spraw ? 
•■'■a trzeba być, jak to się w ustach sanatmów 

zacietrzewionym ODOZYcjon-stą, aby 
P i p 0 wyrazić zdanie, że obecne i dalsze ur- 
. jhię znajdują równoważnika w dokonanej

W eczekiwari 1u zmiany
Znękane społeczeństwo coraz głębiej savgaj^cem 

pogarszaniem się „anuników isuuenda chciwie ło- 
v. > każdą wieść o przygotowujących się zmianacł 
w rządzie i w dotychczasormn bcznadztejnyii’ 
już o/wtemie rządzujau. Pragnieniu. tych zmian jiuż 
tak głęboko sięga, ze aaje się ,posłuch nawet naj- 
bardtzic j nieprawdopodobnej plotce.

Wszelkie zarządzenia redukcyjne przyjmuje się 
jako dopust, który z ręki dziś jeszcze rządzącej 
przyjść musi, ale wszystko się odmami, gdy na ■ 
neidzie upragniona zmiana.

Dlatego wszataie zapewnienia . mia. odajnV<di 
jeszcze do dziś mężów stanu, rp. ostaitn.*e oświad
czenie p. Sławka, że mimo wozyisrtuso nie ustąpią, 
że wiadomości o m aj^ych  nastąpić zmianach są 
wyssanemi z palca plotkami, podrywającenr au- 
roryaei rządu, przejmują wszystkich dreszucem 
grozy. ’ , ...
. Ponieważ wszystkie warstwy spoteczensl wa, a

szczegółu,e z pracy żyjące masy ludowe, wszyst
kie swoje nadzieje popraiwj stosunków wiążą 
ściśle J koniecznością zm ianj, że tylko inni ludzie> 
inne rzeczywiste siiy społeczne mogą kraj w ydo
być z marazmu i  stopniowego zamierania, zaprze
czanie pogłoskom, zapowiadających sp dnienie się 
nadziei, wywoiuje ty lk o  pogłębienie pesymizmu 
i zanik wdarj w przyszłość. Wszak snołeczeń 
siwo żyje już tylko oczekiwaniem możliwie na, 
rychlejszych zmuan Ponieważ nie spełniają się 
przewody a arna sanacyjnych mężów otanu, nic 
w*e-zy .eż spofeczeńsitwo ich zapewnieniom, że 
wszystko pozostanie bez zmian. Bo i minorowy 
jUż jest ton tych zapewnień 
- A ie ar Lamy jak^ś « e  naachoci^, lui mau ich 
przyjścia się odwleka.

Widać nie wystarczy oanio bierne wyczekiwa
nie. Tracka czunnie się przyczynić do tego, aby 
te upragnione a giętootKie zmiany się dokonały. Nie 
wystarczy czekać biernie... e.„,

Carski44 sejm

Można i — z ich punki u widzenia — na-
•tąfcży być optymistami, jakimi się żynują
idrzy, ą mimo to ucTiaiwie, przyznać, że-

Wicemarszałek Car odniósł w środę nowy suk
ces „pomy srowości ustrojoiwej , na co już wczo
raj zwróciliśmy uwagę. Wynalazł on idealny spo
sób sejmowania bez opozycje współpracy z rzą
dem większości parlamentarnej bez kłopotowi 
przykrości i niespodzianek ze strony opozycyjni j 
mniejszości. ;
W  mysi apelu p. Cara, „grupy" BB nrelyłkc ma 

ją przygotowywać wnioski ne przyszłą ses,A z i
mową, melyiko „rozpracowywać" (styl p. Siaw- 
ka) sprawy zalegie, ale ponadto zgłaszać aktualne 
wnioski, luóre rząd, wyposażony w pełnomocnic
twa, będzie w miarę uzna iu. reahzował,

Merytorycznie niema w tej propozycji nic nad
zwyczajnego. Stronnictwo rządowe, a nawei jego 
poszczególni członkowie, mają zawsze uoznoać 
wpływania na rząd i jego działalność. Wprawdzie 
dawniej nazywało się to „sejmov.ładztwem“ , któ
rego usunięcie było rzekomo jednym z celów 
przewrotu majowego, ale gdy błogosławione w y
bory z r. 1930 dały cudownym sposobem więk
szość sanacyjną, zastąpiono brzydki wyraz „sej- 
mowładzlwo" pięknie brzmiącą „współpracą" i  to, 
co było choroba przed majem, stało sie wyrazem 
zdrowia po maju.

Wszyscy o tern wiedzą i oceniają, jak należy. 
Onegdajsze wys.ąpienie p. Cara byłe niezwykłe 
przez to, że było ono w swoim rodzaju kodyfika-

uto r-oku raefcomo intensywnej pracy położenie 
jest gorsze niż było przy jej rocŁpuczęciu iprzrrz 
tych kudzL \

Ani w dziedzinie iiniansołweą ani w gospo
darczej ani w pali^yczite — z snczególnem 
uwz^lędrnetnietn zaigranicznei — system nie 
zebrał laurów, na których możnaby z ezyscem 
sumieniem wypootzywać. J staedi w dnihi w któ
rym ogłoszono wyjazdy dygnitarzy, rozchouzą 
się oogłoskf o nowej r^dukeci płac; jeżeli wła
śnie reraz prasa sanacyjna usiłuje kurczowo 
wmówić, że nie było Męski pożyczkowej, bo 
nie było s/tarań o pożyczkę; jeżeli się Czyta 
intormacie o ooiromii Bamu Polskiego za zło
tem — to wszystko razem wskazuje, że opty -. 
inizm jest sztuczny, a w rzeczywistości panuje 
czar na troska i rozpaczliwe miotanie się dla 
wyszukania środtkow na jej usunięcie. Taiką 
jest istota pracy głowaczy systemu, z której 
też laurów nie wyniosą. To jednak lnie prze
szkodzi, że wkrótce za najwyższym' dygnita
rzami rozjadą się na wypoczynek pomniejsi,

cją -ego stanu rzeczy. P. Gar ogłosił publicznie, że 
Puduas formalnego zamknięcia podatnemu jeden 
z kiubóvr będzie spełniał de iactc funkcje pełnego 
Sejmu i Smaitu. Wprawdzie owe uctócały gruu 
nie byłą m iały mocy usiaw obowiązujących, ah  
współpracę tę można jeszcze udoskonalić w ten 
sposoi., że rząd pocichu będzie zgbry aprobował 
lub odrzucał imkjatywę swojej większości, jak lo 
zresztą dziido sie i podczas normalnej sesji

zwracając uwagę na ien nov y  Wynalazek p. 
Gaia, nie mamy zamiaru ani ochoty wdawać sie 
z nim w jakiwe spory formalno-prawne. Stawia- 
m j spiawę zupełnie prosto: dno Sejm jest po- 
łrzbn y  w iaz z inicjatywą poselską, a w mb im 
raz, i uzeba zwołać sesję nauzw yczajną, allło rząd 
Sejmu nie potrzebuje, a wtedy pomysł p. Cara 
jest zbyteczmem zawracaniem głowy.

1 i wygi ad a u rzecz i, ż ogólnoparstwowego 
punktu wiazenia. Nieco inaczej należy na mą pa- 
Irzeć z partyjnego podwórka. Tutaj rozumiem^, 
że z lednej s,rony dopuszczenie opozycji do głosu 
Syłoby dla- obozu rządowego haidz»» memi. 2 
drugiej jednak długa bezczynność większości rzą
dowej, obarczonej olbrzymią Odpowiedzialnością 
wobec społeczeństwa, mogłaby pogłębić te obja
wy, przeciw którym tak gorąco zastrzegał się p, 
Sławek. Dylemat trudny do rozwiązania dla każ ■ 
dego, ale nie dla p. Cara, który wskazuje drogę 
śiednią: Sejmu kadłubowego ezj petycj jne - - 
(bywały ,takie instytucje w absolutnych monar- 
chjach).

W  normalnych czasach możeby taka sz;tuka i 
udała sic. Ale czasy obecne nie są normalne. Jeśli 
p. Zav adzai twierdzi, że wszystko jes‘ donrue : 
brakuje nam tylko... pieniędzy, to w tóa je nam 
się, że di^ga. wskazana przez p. Cara, nie prowa
dzi ao ich i*zysł-^nk.,

Ważniejsze jednak od pieniędzy, choć ściśle 1 
niemi związane, jest położenie międzynarodowe

Wątpimy, czy ktoś na zachodzie zrozumie to 
że parlament półsik: nie chce czy iiie może wysłiu- 
'■hać spiwwioizidair b rządu o syLuecji zagraniczaie 
i wypowied^iLĆ o mej swego zdśinia. Komisji z? 
gra.‘icznej Sejmu lub Senatu nie zastąpi żadna 
grupa według recepiy p. Cara. ponieważ świat 
chce wiedzieć nietylko to, co mówi partia rządo
wa, która murn chwalić posięDowanie swego m i
nistra, ale przedewtzysjkiem to, co myśli .pozy
cja, a wogóle, czego chre naród, jaiko caiłość.

A  tego nie pov ie światu „carski" Sejm. Wnk» 
sek:

Jeżeli obóz rządowy jest tah zwarty i silny, jak 
zapewnia p. Sławek, to dlaczegi boi się okazrainża 
tej siły na właściwym terenie i chroni się do u- 
hezpdoczonego fontu p. Cara?1'

\ — 0 0 0 —,
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Bezrobotnil
W  DNIU 11 LIPCA WEJDĄ W  ŻYCIE 

NOWE PRZEPISY

W dnuu 11 bp ca i  b wchodzi w życie ogło
szona w „Dzienniku Ustaw" (Nr. 39 z  dnia 1 
maja r. b.) nowa usną wa, gruntownie zmienia
jąca dotychczasowe przepisy o ziabeizipibcze- 
rniu na wypadeiK beizrobocia.

Przypominamy sobie dobrze w^tikę, podijętą 
przez kluib PPS w Sejmie, w otoiiWi© intere
sów oezrobotnych. Większość 'rządowa Sojlmlul 
pod dyktandem kapitalistów, nową ustawę mi
mo wszystko przeprowadziła.

W  art. to w. Oiofkosza w „Rotoornłkiu'" u- 
względnione zostały dokładnie pogorszenia do
tychczasowej ustawy. Dlatego powtarzamy je 
teiraz tylko bardzo ogólników o. A wtięc prze- 
dewszystkiem poimruejszaią się prawa do 
świadczeń tym, którzy miimo' opłacania wkła
dek na Fundusz Bezrobocia, posiadiaja jakieś 
dochody z posiadanego na przykład kawałka 
gruntu ltp Mają prawo do zasiłków jedynie ci 
robotnicy, którzy w 12 miesiącach pracy, przed 
zgłoszeniem, przepracowali co najmniej 26 ty
godni zamiast dotąd obowiązujących 20 tygo
dni Przy Obecnym stanie zatrudnienia prze
pis ten pozbawia prawa do zasiłku ogromną 
część ubezpieczonych, którzy nie dostąpili 
szczęścia w postaci pracy 26 tygodni w ostat
nim roku pracy. ' ■

Bez pardonu! Oszczędność na zasiłkach zna 
cznej części ubezpieczonych.

Wprowadza się nową skale 'wkładek dila ro
botników sezonowych — przeaew .szystkiem 
budowlanych. Ody wszyscy robotnicy płacą 
1/4 część wkładek, wynoszących 2 proc za
siłku, znosi się wprawdzie suzon martwy dla 
robotników sezonowych, ale płacić oni będą 
nie 1/4, a połowę wkładki, stanowiącą 4 proc, 
od zaroowu .

Zmniejszone zostają bardzo znacznie zasiłki 
na wypadek beyranocia. Zmniejszenie zasiłków 
dosięga łączinie połowy dotyichćzasawyoh za
siłków. Przy tern najwyższy zasiłek będzie ob
liczany me od 10 złotych dziennie, jak dotych
czas, a jedynie od 6 zł. na oizień. co krzyw dzi 
i obnliża ogromnie (o 40.“*) zasiłki dla robotni
ków ‘lepiej wynagi łiazanych.

Znosi- się możliW'Otść orzedłuiżama okiesiu 
wypłat zaisiłków do 17 tygodni, uzależniając 
wypłaty od' sum budżetu Fundiuszti Bezrobo
cia.

Dla ,.'Osłod(zemiu“ pfigwreł szalonych obniżek 
świadt zeń wprowadza się przepis o mnżhwość 
płaoema doraźnych zasiłków!, po wyczerpaniu 
13 tygodiii ustawowiych zasiłków oraiz dodaje 
się przepis, umożliwiający organizowanie ro
bót publicznych — Obie te sprawy uzależnia 
się jednak znowu od )7ram“ ib”dlżef'r.

A więc sprowaaiza się te oba1 przepisy do 
niczego!

* * *

OWcjailm* 'itozby bezrobotnydh ciągle „spada
ją'1. Jest nodobno „tyko" 288 tysięcy bezro
botnych. W istoci"; „rufoi" się to w ten sposób,, 
że się wykti eśk z rejestrów setki tysięcy bez
robotnych i w ten sposób optycznie powoduje 
się zmniejszenie -liczb.

Łącznie z robotnikami z drobnych warszta
tów pracy jest mimio tej statystyki oonajmniej 
1 miilłjon ludzi >ez pracy.

Nieskończony łańcuch -lamobó-isitw z rozpa' 
czy, nędzy l głodu — ta cicha- i skromna sta
tystyka samobójstw z prasy codizienmei. jest 
ilustracją — jakże strasznie plastyczną! — ofi
cjalnej statystyki bezi obotnych. Druga ilustra
cją Kwestii bezroboaia jest nieskończenie szyb
ko rosnąca liczba .przestępców z głodlu"

Jest pieniędzy dużo, nadto duiżo na ,Wiele 
zbędnych i niepotrzebnych wydatków. Tych

Stotyny wyroku brzeskiego
ZOSTANĄ OGŁOSZONE NIE  | WCZEŚNIEJ JAK W £  WRZEŚNIU

głoszenia motywów wyroku nie należy się spo
dziewać wcześniej ja r we wrześniu 

Będzie to prawdopodobnie w  drugą rocznicę za
aresztowania posłów, a bliskie w 9 miesięcy po 
wydaniu wyroku. '

W  warszawskich kołach sądowych stwieidzo- 
no, że — wbrew oczekiwaniom — sędziowie, któ
rzy swego czasu wydali wyrok w  procesie brze
skim nie zdołają się uporać z umotywowaniem 
swego wyroku nawet w ciągu miesiąca czerwca. 
Wobec tego zaś, że potem nastąpią lepie letnie, o-

y,£:v3etr.e*f rezuftafy 
^ichowan ia państwowego"
Sanacyj.no-monarchistyczne „Słowo" wileńskie 

uderzyło na alarm z powodu upadku kultu dila 
nauki w szkołach i wogoie obniżenia poziomu na
uczania. Dziennik ten cytuje okólnik kuratorjum 
■wileńskiego, zawierający między innemi .takie 
narzekania zakładu fizyki USB:

„...Znaczna część maturzystów wykazuje 
nieznajomość najpospolitszych zjawisk i praw 
fizycznych, co w połączeniu z ogromną nie
udolnością wysłowienia prowadzi do takich 
dziwolągów, jak np.:

1) warunkiem równowagi i wagi jest, by 
języczki się pokrywały;

2) waga czuła musi mieć ramiona czułe;
3) na podstawie radu są zbudowane apa

raty: nadawczy i odbiorczy; "
4) rozmawiając i pisząc (,!). wprowadzamy 

drganie eteru, na czem właśnie polega głos;
5) promienie „X “ zapobiegają gruźlicy i 

rozpędzają gruczoły, wynalezione przez Cu- 
rje-Skłodow'ską itp.“ .

„Podobnych przykładów — pisze „Słowo" — 
możnaby było przytoczyć wielką ilość. Są one wy- 
mowinem świadectwem małej wiedzy, niedosta
tecznej inteligencji naszych maturzystów".

„Ale czy mamy prawo, jak to zwykle się dzie
je, oskarżać tylko młodzież i wciąż wskazywać na 
siebie, jako na wzór wszelkich cnót i zalet?"...

„Młodzież współczesna nie wynosi ze szkół ani 
głębszej wiedzy, ani (o jem i marzyć nie można!) 
zamiłowania do nauki".

„N-ieg-dyś w szeregach nauczycieli szkół śred
nich znajdowały się liczne jednostki, twórczo pra
cujące w dziedzinie nauki i  utrwalające kułt dla 
nauki wśród młodzieży".

„Kult dila nauki wśród młodzieży" — pragnie
nie w  piśmie sanacyjnem, mające wszelkie cechy 
herezji wobec „ideologji marszałka Piisuaskie- 
go".

„Kult dla ranki' został od szeregu lat zastąpio
ny w szkołach — lcuHteim dla twórcy i wodza sa
nacji i dla — karabinu.

Kult dla nauki? Ależ p. minister oświaty Ję-

drzejewicz wprowadził do szkoły inny kult — 
kułt „wielkich ludzi” , a przedewszystkem i wy
łącznie kult p. Piłsudskiego, bo „postać Józefą 
Piłsudskiego zbyt zaważyła na dziejach Polski", 
a „szkoła wychowuje dla życia". Dlatego — mó
w ił 20 stycznia p. minister Jędrzejewicz — kult 
ten Wi/Uien być w szkole szerzony, on bov.'iam do
starcza wrażliwym duszom młodzieży żywych za
wsze wzorów wychowawczych, goanych szacun
ku, miłości i  naśladowania"... „Jest nzeczą nie
możliwą i niedopuszczalną, aby osobę marszałka, 
jego,., zwycięstwo ukrywać pized mioazieżą"... — 
„Zależy mi ze względów pedagogicznych,, aby ten 
człowiek poza wiadomościami szkołnemi nie po- 
zosiawał".

A  biada tym nauczycielom, którzy kultu tego 
gorliwie szerzyć nie będą-

• „Niech wiedzą, że znajdę środki, aby tym, 
którzy tych rzeczy nie rozumieją, wyjaśnić je 
należycie, a już temhardziej złą wolę ukró
cić".

To poskutkowało. Żyjemy „w czasach, kiedy 
blaga, tupet i tanie efekciarstwo zaczynają wkra
czać nawer na katedry uniwersyteckie" — picze 
,;Sło<wo“ . — „Potrzebne są nie narzekania na mło
dzież, lecz stanowcze, radykalne reformy, zmie
rzające do obrany czystej nauki".

Dziś „nauczycieli twórczo pracujących w  dzie
dzinie miaiuki, już mierna. Nie trzeba więc zapomi
nać, że to jest jedną z przyczyn obojętności nasze' 
młodzi iży dla nauki".

Nalomiasi* coraz więce, jest nauczycieli „pra
cujących" —  w „radosnej twórczości" w  „w ycno- 
waniu pań-slwowem", w „kulcie geniuszów sana
cyjnych", w agitacji BB itd

Kurt nauki zastąpiono kultem osób. Naukę — 
„wychowaniem fizycznem" i przysposobieniem 
slizeleckitan.

Wielu z nauczycieli „zrozumiało", że — skoro 
„waga czuła mus: mieć ramiona czułe” ... io od* 
muszą mieć serce „czułe" i giętki kark... '<•

I tak sanacja juz roczek siódmy „wychowuj?" 
naród... ,

Boj ówitarze sanacyjni przed sądem w Łodzi
Odbyła się w Łodzi .rozprawa sądowa przeciw

ko niejakiemu Stanisławowi Kieruzalsk-mu, pod 
którego dowództwem banda bojówkarzy sanacyj
nych dokonała podczas wyborów listopadowych 
napadu na lokal PPS.

Jak wynika z aktu oskarżenia, ' Kieruzalski 
„zwerbował" bojówkarzy w łódzkim Zw. legjoni- 
stów i w Zw. strzeleckim, spoił ich wódką i ru
szył z nimi do roboty „w  terenie", świadkowie 
dowodowi wskazali nań kategorycznie, jako na 
herszta bandy. Posterunkowy policji Krzysiak za

wiadamiał swój komisarjat o napadzie, ale po
mocy me nadesłano.

Na wniosek prokuratora sąd postanowił we- 
zwać dodatkowych świadków, a wśród -nich lek* 
rza pogotowia, któremu bojówkarze uniemożliwi' 
opatrywanie rannych.

Rozprawę odroczono do 7 bpi,

Dodać należy, że najgorliwsi pomocnicy KiefU' 
zalskiego byli w swoim czasie z*, ten napad ska
zani na 6 do 10 miesięcy wiezienie. i

Demoralizujący wpływ lektury 
„ 'ajnego Detektywa"

„8-LETNI CHŁOPCY ZORGANIZOWALI W VSTĘPNĄ ORGANIZACJĘ
W  przyszłym tygodniu na wokandzie sądu a- 

pelacyjnego w Warszawie znajdzie się sprawa 
członków tajnego sprzysiifżenia „Klubu tajnej rę
ki". Do klubu, który zorganizował w osadzie H aj
nówka młody chłopak nazwiskiem Muszwinsiki, 
należeli chłopcy w wieka1 lał 17— 18. Pomysł zor
ganizowania klubu powstał w głowach niedowa- 
rzouych młokosów pod wpływem lektury „Ta j-

bijąeych i raiżących wydatków nikt rtie ogra
nicza. 

Oszczędności zaś roibi się kosztem ludzi do
tkniętych katastrofą bryzy  siu,, nędzy i głodlu.

Antoni Zdanowski

negw Detektywa", wydawanego przez „Ilustrowa
ny Rur jer Codzienny". Egzemplarz tego pum* 
znalezieniu w bornijdteoe klubu, Przewód sądcWy 
w pie-wszej instancji wykazał, że czionkoWjf 
„Klubu" stale czytywali „Tajnego Detektyw? * 
znajdując się pod wpływem tego pisma.

Zadaniem „klubu" było... mordowanie p r z e d s t a 

wicieli policji i  bogatszych obywateli Dziełem 
łoćyciela ..Klubu" Muszwińslkiiegu, było zamordo 
wanie obywatela czeskiego Falta. O istnie' 
sprzysiężenia dowiedziała się policja od jcdnŁ<i' 
ze sprzysiężonych Tofuła. Wyrostków a r e s z t  o"’2'  
no i postawiono przed sądem. W  pierwszej ir.a 
stancji skazano członków klubu na rok w ftziew  
każdego, Muiszwińskiego zaś na >0 lat więzi®11̂ 4
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Niewiar zgodne a prrwdzlwe
W prezydjUiin rady ministrów wykomcypowany 

dostał jeszcze jeden podatek: „powszechny oby
watelski podatek komunalny". Ponieważ istnieje 
kryzys coraz dotkliwszy, coraz bardziej potęgują
cy się — przeto społeczeństwu narzuca się coraz 
to nowe ciężą y. ' | j

Nowy podatek wykumbiuuwany został przez 
komisję usprawnienia gospodarki komunalnej 
Przy prezesie rady ministrów. Inkasować podatek 
Oiają właściciele domów.
"K to  płacić ma ten podatek'/

Osoby iizyczne, które zamieszkują na terenie 
gminy, ukończyły 21 lat i prowadzą samodzielne 
gospodarstwo domowe (tj. zajmują mieszkanie w 
charakterze właściciela lub głównego najemcy), 
bądź też podlegają w danym roku opodatkowaniu 
Państw, podatkiem dochodowym.

Po aa tek ten wynosić ma przy dochodzie od 
1500—3000 zł. rocznie — 6 zł., przy dochudzie

3600—4800 — 8 zł., przy dochodzie 4800—6000 — 
10 zł., od 6000—7800 —  12 zł. i  t. d., aa 60 tysięcy 
do 100 tysięcy — 300 zł., od 10C tys. do 200 tysięcy 
— 1000 zł., ponad 200 tysięcy — 2000 dotych.

Stawki te mogą ulec podwyższeniu do wysoKo- 
sci 2U0 procent 

Osoby, nie podlegające obowiązkowi podatko
wemu z tytułu dochodów (cała masa włoSciań- 
stwa. z wyłączeniem posiadaczy gospodarstw po 
wyżej 30 ha) opłacałyby podatek w kwode 4 zł.

Tyle samo wyniósłby podatek ten dla wszyst
kich mieszkańców zaboru pruskiego, gdzie płat
nicy państw, podatku docnodowego już teraz o- 
płatają na izecz związków komunalnych dodaiek 
do podatku państwowego w wysokości 3—5 woc. 
od całego dochodu podatkowego.

Pomysł nowego podatku, po medawnem pod
wyższeniu podatku od lokali, wydaje się niewia- 
rogodnym, a  przecie jest on prawdziwym.

Trzeba jednak...
Na pierwsizoczerwcoiwem zehianm klubu BB 

'Wygłosił wicepremjer p. Zawadzi i referat. Ponie
waż p. Zawadzki nazywamy jest ministrem go
spodarczym, mówił więc o sytuacji gospodarczej 
Polski. Zawiele, naszcm zdaniem, mówił p. wice- 
premjer o staiosci naszej waluty. Waluta jest jak 
kobieta, dla której najlepiej, gdy się o niej naj
mniej mówi. Musi zresztą p. Zawadzki wmdzdeć, 
że w początkach września uh. r. angielski rząd 
angielskie społeczeństwo i  cały świat były prze
konane, że waluta, angielska jest jak skała, a w  
Parę dni później spadła i dotychczas do równo
wagi jeszcze nie wróciła. >

Mówił też p. Zawadzili o „heroicznych" wysił
kach rządu nad utrzymaniem równowagi budże
towej. Ileż to of iar nałożono na społeczeństwo dla 
je, utrzymania, ostatnio z „cięzHem sercem" ns 
Urzędników! A  w rezultacie p. Zawadzki silnie 
Wierzy, że równowaga będzie utrzymana. Jakim 
sposobem? Sądzi że dochody będą wyższe niż 
przypuszczają, że państwo ma rezeiwy, że może 
tzerpać z Banku Polskiego. Na to właśnie pod
wyższono kredyt państwa w Banku z 50 na 100 
1 iii jonów złotych, aby móc czerpać — co za cu
downy i  prosty środek dojścia do pieniędzy! Ale 
Ł temi dochodami to niebardzo jest wyraźnie; p. 
wiceprunjer mówi o wyższych dochodach tam, 
gdzie przed paru dniami wykaz z kwietnia do
wiódł, że właśnie się zmniejszają, najdotkliwiej z 
monopolów. * " —    "

Nie te zresztą punkty są dla nas najbardziej 
ciekawe z wywodów p Zawadzkiego. Od tego jest 
kanistrem i  optymistą z usposobieria, aby w i
s ia ł  w  różowem świetle to, co dla hafnych jest

ciemne P. Zawadzki mówił też o potrzebie obni
żenia ten —  nazywa się to dostosowaniem do 
wartości pieniądza —  i konieczność:' równole
głego obcinania zarobków. Przyznaje, że „obniżę 
nie kosztów produkcji przeprowadza się poniekąd 
samo przez się w  sposób, niestety, bolesny przez 
obniżenie zarobków" .Znamy to słynne „ponie
kąd", stosowan = w  wypadkach, gdy nie można 
znaleźć słusznej racji dla uzasadnienia czy upo
zorowania niepięknego czynu. Co to znaczy „sa
mo pizez się"? Znaczy, żt przedsiębiorcy sami 
przeprowadzają redukcje plac, a rząd przypatru 
je się temu z założonemi rękami 

Ale mimo wszystko p. Zawadzki ma dobre ser
ce, potrafi odczuć niedolę robotniczą. Powiada, że 
„trzeba, żeby obniżenie zarooków nie ograniczyło 
się do tych, którzy są najniżej uposażeni". A  więc 
chyba do robotników? Chyba no małych urzędni
ków? Tak zrozumie te słowa każdy prosty czło
wiek, ale inaczej rozumieją to rządzący: oni — 
jak powiedzieliśmy — nie przeciwstawią się li
nearnemu" obniżaniu płac rooołni.czych i sami 
równomiernie obniżają płace urzędnicze o 9 pro
cent bez lóżu cy  rangi. t,

Trzieba jednak, aby to „trzeba" nie pozostało 
pnsiam słowem, czyinem, a rn  wyrazem poliity- 
kowamia czy ubolewania, Praktyka codzienna po
ucza nas, że właśnie najniższe skale zarobki we 
najt zęśoiej padają ofiarą icducji, jako że pobie
rają ie najmniej do obrony przysposobieni i zdol
ni. Jeżełi to jest następstwem „pokzeb życio
wych", należy powiedzieć, że slaby jest ten - ,ąd, 
kitóry na te wyczyny życiowe allbe nie ma Wply- 
vu, albo doi się go użyć. .....

I ) Rząd koncentrac[j narodowej"
raki rząd chmał utworzyć Vion Papon, a uewo- 

rzył rząd koncentracj reakcyjnej. Nigdy jeszcze 
"  nawet za czasów cesarstwa —  nie było w  Niein 
j^ch rządu o tak wyraźnym charakterze juin 
mełsko wojskowym, jaki teraz powołał Hłndin- 

Nic też dziwnego, że wszystkie stronnictwa 
mjące jeszcze poczucie demokratyczne: oprócz 

' ja-listów także centrum, bawarska pa rtji lu- 
a, par tja państwu wa zapowiedziały temu izą 

y ' " ! najostrzejszą opozycję. Rząd zrozumiał jg 
-oźbę odpowiada na to rozwiązaniem parla- 

^n tu .
' iwoioh pamiętnikacii opowiada Streseraar, 

! .  Iliinaonburg stale czyic jedno tylko pismo 
vJ' euzzeiUnng“ , organ reakcji junkierskiej, mają
cy ^  swym tytule obuk krzyża Hohenzollernów 

„za króla i ojczyznę". Nie jest więc ćLziw- 
jy01. że Hindenburg jest tak jednostronnie zorjem 
^  'buiy; przeciwnie, dziwne Jest, że potrafił 

diczas zachować pozory bezstronności, że po~ 
^ pływał rządy, które z pewnością nie odpowia- 
^. y jogo przekonanum. Teraz zrzucił maskę. Co 
j wychodzi na jaw, że Hindenburg już mie- 

jj c l®mu. bezpośrednio po swem zwycięstwie nad 
r rfnn konferował potajemnie z Pa:penexn i 
J N zdecydowany na jego rzecz usunąć Bruninga. 

f e l ?  «  Hindenburg, a raczej działająca za kuli- 
ona Jun!kićrsko-generalska spekuluje? W ie
ści ^°^rze> że w obecnym parlamencie większo- 
ijjj. nie oisiiginJe i  dlatego, zanim jeszcze przed 

f-nęła, zdecydowana jest rozwiązać go. I co 
gą eJ? 'i u zaczyna się sprawdzać zapowiedź or- 
Mk h i‘ ler,owrów* mianowicie że ten rząd jest 
Jja,° Przejściowym, po którym musi przyjść rząd 

na podstaw ie jego zwycięstwą w  .wybo

rach. Hitle: Jak się okazuje, nie miał wcaie o- 
cllo ty obecnie dostać się do rządów, mając przed 
ubą takie dwie ciężkie sprawy: konferencję w  

Lor m nie nad sprawą roparacyj i konieczność u- 
unfącia przeszło półtoramiljairuowego deficytu 

budżetowego. Niech z temi trudnościami próbuje 
uporać się ?apenk ale w  jesieni, gdy wybory się 
odbęńą, zniknie on z widowni i wtedy zatrium 
fuje Hitler, '

Spekulacja wcak dobra, ałe ma ona jeden 
„i tąd piękność “ , mianowicie czy i jak rząd Pa- 
pena upora s s z wymienionymi sprawami. Kon- 
ferene ,a w Lozannie ma odbyć się jeszcze w b. m 
i  cu powie tam o iem y  rząd? Zapewne powtórzy 
gi oźby .Hruniuga, że Niemcy już nigdy ,eparacvj 
płacić nie będa. ale to nie zależy tylno od Nie
miec, pali dw a wierzycielski ‘ mają tu także coś 
do prwiedzenia i  mają możność jn-zeprowaiazenia 
swych. słów. A  co wtedy,? Czy ma powtórzyć się 
styczeń 1923, tj. okupacja zaehbi i  Rubry czy in
na podobna sankcja? .

Taksamo ma się sprawa z deficytem. Nie ule
ga wątpliwości, że rząd zechce oo-szub ić pokiryciL 
w  oszczędność’ » rh, w których na pierwszy plan 
wybija się znaczne zmniejszanie dopłaty pańi twa 
do funduszu bezrobocia, co w konsekwencji musi 
pociągnąć za sobą znaczne zmniejszenie zasiłków. 
4 czy 5 nnljonów bezrobotnych przyjmie to spo
kojnie? Na to reakcja ma, jak twierdzi, środek 
w  ręku: zniesie zakaz bojówek hitlerowskich, a 
te już dadzą sobie radę z „bandą robotniczą" — 
czyli że rząd wprost chce wywołać wojnę domo
wą. ;

Jak widzimy, postępek Hindenbuirga m usi p o -' 
oiagnąć za sobą następstwa, których może staru

szek me przewidywał, wyobrażał on sobie, a ra- ” 
czej wmawiano w niego, że to całkiem prosta 
rzecz napędzić jeden rząd i powołać drugi — we 
dle gustu. Tak prostą ona jednak nie jest, tem- 
barćziej że skutki muszą się odbić nie na Niem
czech samych, ale na całej Europie. Prasa zagra
niczna całkiem niedwuzr aoznie pioze, że Hiindan- 
burg wywołał na powierzchnię polityczną rzeczy, 
które muszę skrupić na nim i, niestety, na wszy
stkich. '
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Czas oanonic i  fzcap kc 
na czerwiec

o joo ooooo ooooo oooo ooooo ooocxx^ xxx x7 a n

WESOŁE I  SMTJTOE

Tytoń i żelazo
W  najpoważniiejsz^tcn poczyinamłacn ; politycz

nych i gospodarczych zaw-size znajdzie się szczyp 
ta komizmu. Np wiadomość o moźliwośoi zaku
pienia przo* Sowiety polskich wyrobow żelaz
nych ^zamian za nabycie przez Polskę 2 tysięcy 
ton sowieckiego tytoniu, wartości 40 młljomów zi. 
nie jest pozbawiona liiumoru przedniego gatunku.

Frzedtem ukazała się w  prasie krzykliwie roz
dęta informacja o wielkich zamówieniach, które 
dokonany Sowiety w zafcładacn modrzejewskich, 
a jednocześnie p. Moraczewski pisząc o p. wice
ministrze Gall och i o tychże zakładach modrzę- 
jowtskiich, informuje, że robotnicy tych zaikładow 
juz trzeci miesiąc nie oUzymują należnych im 
zarobkw . - - - *

Rzecz prostą, ze kwestja niewyplacainia robot 
nktom zarobków absolutnie się nie nadaje do dow 
cipnego omówienia, byłe bowizm zaiwsze tak w 
jako tako unurmow anych stosunkach, że, w ra- . 
zie trudności imansowyich przetLsięliiors Iw a, po
mijano ; wszelkich innych wierzycieli, wiszelaie 
inne najpowrążmejsze zobowiązania, aby przedi- 
wszystkiem zapłacić za pracę ludzaą 
, 1 ragikomiczniifc i znamiennie dla naszych cza 
sów brzmi' sama transakcja: tytoń za zelazr, Dzi- 
waczność tej transaiKCj" nie polega naiwet na dy
sproporcji między wartością gospodarczą żelaza 
a szkodliwością tytoniu dila zdrowia, ałe na sta
wianiu wanunuiu, że: — Owszem, ja nabędę two- 
jo zeLazo, ale ty kup za do mój tytoń. Najwyraź
niej wracamy do czasów handlu zamiennego, nie- 
praMykowanego już nawet wśród dzikich Zulu
sów. Jeszcze tylko w kinie można oglądać trans
akcje, dokonywane przez angielskie' iaktorje i ' 
czarnymi: za szKlanke ogniSi©j wody i stary cy
linder —  sznur pereł i całą wieżę kości słonio
wej.

jeżełi mówi się głośno, że zakłady modrzejew
skie otrzymują sowieckie zamówienia, i  że nawdi 
przyjmą nową partję robotników, 5 to widoczni" 
transakcja ■ żełazo-rytomiiowa jesL na najlepszą,, 
droczę. W  konsekwencji pav,dnu'śmy się starać 
jaknajprędzej puścić z  dymem papierosowym owe 
40 m 'lj. zł., iżby znów ot ■zymać dalsze zamów le
nie na polskie żelazo * ,

iVlcżb w ten sposób dojdzie sie też iiareszcdc do 
tego, że robotnicy zakładów modrzejowskicli o- 
tizjmpiją swe Zaległe zarobki, bo, doprawdy zbyi 
już głośno jest w kraju o tych zaległościach i 
sława ich rozchoćLn się po świecie szybko w bu
tach siedmiiomdiowyoh. Nie należy jednak snuć 
złośliwych przypuszczeń, że w  naszych czasach 
handlu zamiennego może się zdarzyć wypadek, że 
'zarobki będą wypłacani tytoniem, że dyrektoro
wie otrzymają pc pudełku cygar, maj'Stiowii po 
kilka paczek „Tureckiego przedniego" i parę pu
delek Damesów" lub ,,Engo“ , a robutn.cy „W an
dę" i  ,„\vanti“ , dla starusizków zaś będjie tabaka. 
Natomiast prawdą jest, że nasze życie gospodar
cze trwa ot, tali sobie z dnia na dzień, że jedno 
trochę większe zamówienie w fabryce jąśt sensa
cją na okres półroczny, jeżeli nie dłużę ż t robot
nicy zjedzą obiady pod warunkiem, że om i ich 
współziomkowie będą namiętnymi palaczami ty
toniu. ■ Prymitywność l-aimsakojł żelazo-tytonio
wej na tle niesłychanie skomplikowanych współ
czesnych zagadnień gospodarczych, przypadko
wość w organizowaniu się życia gospodarczego, 
na tle parących potrzeb przesileńiowych — ma 
w sobie ten element ponurego,' bo' płaskiego ko
mizmu, jakim operuje cienki Pal obok grubego 
Patachoinu.

Bądź co bądź lepsza jednak jest jaka taka taiba- 
iKa, nuz trzymiesięczne wislrzymyw anie zarobków

o 2och,;>
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Małg felieton
Warjanty literackie

PÓJDŹCIE, O D Z IATK I!
„Pójdżcue, o tŁ-iałki, pójdźue wszystkie lazem 
Pod Kościół, rub pi zed kawiarnio!
Może się wzruszy kto waszym obrazem,
Da grasz, luib maże przygarnie.

Peuiisji nie będzie, choć jestem w urzędzie,
Bo zdołu będzie wypłata,
Zbierajcie w parku korzonki, żołędzie,
Bo jeść wam nie da wasz tata.

Pensję głodową wciąż tylko ścinają 
A  trza opłacić Komor be..." - 
Słysząc ło, dziaitkd z doami wybiegają,
Głodne, anędizniato, pokorne.

Idą więc drżące urzędnika dzi< śbi.
Jaikże to ^miuŁna wyprawa ,.. '
Wtem głos nulaszozy ich uszu doleci,
Ach! To w Oazie... zabawa!

Zajrzały dzieci do wnętrza Oazy,
W  stowsznego głodu objęciu,
A  tam przedziwne ujrzały otnrazy,
Zbójców ujrzały dziesięciu!

Zażywne twarze, szykowna smokingi,
W  kieliszkach szampan sd̂  pieni.
Znać, że nie dziwne im bary, dancingi,
Ze są bu zadomowieni.

Załkały dziatki, na kolana padły 
Przed zbójców tych pułkownikiem: *
„Acn! Jakże długo jużeśmy nie jadły,
Bo ojciec nasz jesi urzędnikiem!"

Wtem „Precz odejdźcie!" krzyknął starszy
zbójca,

I groźnie spojrzał n« dzieci,
A zapytawszy o nazwisko ojca,
Rzekł: „Jutro z biura wyleci!“

Uciekły dziatki, uciekły czernpu. ęUizej 
Z czołem żałością pokryłem.
Wiedzą, że na dno staczają itię nędzy,
Bo ojciec się stał... emerytem... Z.

Urlop p. Bartla
STUDJA O PERSPEKTYWACH... NIE-POL1-
............................ TYCZNYCH
Były premjer piof. Kazimierz Bariel ma spędzić 

swój tegoroczny urlop letni napołudnin Francjo 
gdzie w "miastach staio-i omańskich zamierza 
kontynuować studja do dzmła „O perspektywie", 
nad którego ostatnią częścią pracuje obecnie.

Z życia robotniczego

P̂nib pośie, trzeba zapłacić!
Odnośnie do notatKii pod powyższym tytułem, 

zamieszczonym w numerze z 29 maja, przysłał 
nami p. poseł Michał Baczyński następujące spro
stowanie na podstawie § 19 ustl, pras.:

„Nieprawdą jest jakobym za wynajętą od łzo • 
1'era Wacława Stefana P'tokowa w Lesku dorożkę 
samochodową pozostał biednemu szoferowi w i
nien kwoitę 83 zŁ Natomiast prawdą jest. że nie 
iestem winien bieainem i szoferowi Pańikowowii 
ani grosza ‘.

Zmuszeni przepisem ustawy do zamieszczenia 
■powyższego sprostowania zaznaczamy jednak, że 
p. Baczyński rzeczywiście winien ‘ jesi Pańkowc - 
wi 83 zł. i że Panków vnosi przeciw Baczyńskie
mu skargę sądową o tę kwotę.

WymuszBnis zeznać biciem
PRZEZ POLICJĘ W  BIAŁYMSTOKU

W  warszawskim sądzie apelacyjnym odbyła się 
2 bm. rozprawa przeciwko funkciionarjuszom u- 
rzędu śledczego z Białegostoku, którzy wymusza
li zeznania przez bicie i wlewanie aresztantom 
wody do nosa.

Sąa okręgowy w Białymstoku uznał, że funk- 
cjonarjusze policji, działając świadomie wspólnie, 
wymuszali przyznanie się do w iny środkami, któ
re nie dają się pogodzić ze sprawiedliwością

Komisarza Władysława Kudzewicza, oraz w y
wiadowców Jana Klimka, Tomasza Góraka i E- 
dwarda Millera skazano za to na areszt jednomie
sięczny. Wywiadowcom zawieszono karę na dwa 
lala, komisarzowi zaś kary nie zawieszono.

Sąd apelacyjny uznał, że zarzuty, opierające się 
głównie na zeznaniach komunisty Stankiewicza, 
nie są należycie umotywowane i że przeczą im 
badania, przeprowadzone na miejscu, wobec czego 
zmienił wyrok sądu okręgowego i wszystkich 
czterech oskarżonych uniewinnił.

Z „RAJU" TRAMWAJOWEGO W  KRa u OW IE

W  „Ekspresie Ilustrowanym" Nr. 153 pojawi
ła się notatka, że pracownikom tramwaj jw ^m  w 
Krakowie onniżono pobory o 15 procent. A"tor 
tendencyjnie stara się w błąd wprowadzić opinję 
publiczną, jakoby tylko oodatwi zostały o lo  pro
cent obniżone, natomiast inne świadczenia zo
stały nietknięte. Autorowi Uiodzi widocznie o to, 
aby krzywdę w j ,ządzoną pracownikom tramwa
jowym  usprawiedliwić wobec opinji publicznej 
pi zez fałszywe przedstawienie sprawy. Jest rze
czą notorycznie znaną, że świadczenia, jak: do
datek świąteczny, węgiel, nadgodziny, angielsku 
soboty itd. odebrano pracownikom tramwajowym 
przed rokiem, a obecnie obniżono ptace zasadni 
cze o 15 propenu, no piacownicy uramwaiowi in- 
nyeii dodatków jak: komunalny, mieszka m owy 
itp. nie pobierali nigdy. Prawdą jest, że słabsze 
dzieci pracowników co roku, a także i w tym ro
ku jadą na kolonje. letniie, ale na pokrycie tych 
kosztów niclyiko przedsiębiorstwo, ale i  p ia oow - 
nicy cpHcają wkładki do sw ojego  „Towarzystwa 
Opieki nad Dziećmi".

Wslydza się sanacyjni władcy tramwaju swo
jej „radosnej twórczości" i cńoc przed opinją pu
bliczną chcą ukryć swój „radosny" jednoroczny 
bilans i prawdziwe oblicze wobec tramwajarzy. 
Pracownicy tramwaj u Wi co do życzliwości sana 
cyjntj wobec men mają już wyrobione zdanie.

Za sanacyjnych rządów w mieście pracownicy 
nietylko tramwajowi nie uzyskali absolutnie nic, 
ale ze swoicn zdonyczy stracili bardzo dużo,

STRAJK ROBOTNIKÓW KOP. „M YSŁOW ICE"

Sprawa wypłaty -oboinikom zaległych zarob
ków na Kopalni „Mysłowice" ("w Mysłowicach, na 
Górnym Śląsku) nie została jeszcze definitywnie 
załatwiona i w dniu 2 bm. sytuacja ponownie za
ostrzyła się.

Rana ani jeden z robotników tej kopalni nie 
zjechał do pracy Delegacja lobotnicza zawiado
miła dyrekcje, że robotnicy przystąpią do pracy 
dopiero po wypłaceniu t o  zaległych zarobków.

W  czasie, gdy robotnicy przechodzili gł upkami 
przed gmachem zarządu kopalni, nadeszła wia- 
uomość, że wypłata zarobków nastąpi pomiędzy 
godziną 11 a 12. Mimo to jednak robotnicy do 
pracy nie przystąpili.

O zapowiedzianym czasie robotnicy otrzymali 
zaległe zarobki, wobec czego druga zmiana o go
dzinie 14 zamierzała przystąpić do pracy. W te
dy dyrekcja kopalni niespodziewanie zarzadziła 
dla tych robotników świętóiwkę i nie pozwoliła 
im zjechać do pracy. To zarządzenie dyrekcji ko
palni spotkało się z energicznym protestem ro
botników i wywołało wiśrod nich ogromne wzbu
rzenie. Dyrekcja kopalni nie zawiadomiła robot
ników, czy zaiządzenie o śiwiętćwkacn dotyczyło 
tylko dnia jeunego, czy też ma obo wiązywać aż 
do odwołania. •

W  każdym bądź razie stosunkami na, kopalni 
„Mysłowice" winien się zająć komisarz demubilli- 
zacyjny oraz inspektor pracy, którzy winn: pou
czyć dyrekcję, że w dzisiejszych zwłaszcza cza
sach nie wolno wywoływać niepotrzebnych kon
fliktów z robotnikami.

GRUŹJA STRAJKU W  GÓRNICTWIE 
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO

Sytuacja w przemyśle górniczym Zagłębia Dą
browskiego pogarsza się z  dnia na dzień. Ustawi
czne redukcje personalne, ograniczenie godzin 
pracy i ukiócanie dotychczasowych zdobyczy so
cjalnych robotnika powodują wśród rzeszy ro
botniczej podni icenie, obławiające się w spora
dycznych wystąpieniach zaióg poszczególnych za
kładów przemysłowych. Na podniecenie wpływa 
również zalegank w wypłatach zarobków w  nie
których zakładach przemysłowych od kilku mie
sięcy.

Ostatnio umysły warstwy robotniczej zaabsor
bowała sprawa zamachu przemysłowców na ur 
lopy robotnicze.

W  związku z tą sprawą ,odbyło się w  ostatnim 
czasie w Zagłębiu szereg konferencyj, które jed
nakże me dały pozytywnego rezultatu. Wobec te
go 2 bm. odbyła się w Sosnowcu okręgowa kon
ferencja delegatów Centralnego Związku Górni
ków Zagłębia Dąbrowskiego, ns której wiśrod o- 
gółnego wzburzenia delegatów uchwalono rezo
lucję następującej treści: 1

„Ze względu na to, że do dnia dzisiejszego prze
mysłowcy węglowi Zagłębia Dąbrowskiego wzbra 
niają się udzielać robotnikom urlopów, przysłu
gujących im na zasadzie ustawy z dnia 16 maja 
1922 roku i wszystkie dotychczasowe interwencje 
Centralnego Związku Górników, czynione u władz 
państwowych, nie odniosły skutku, konferencja

domtga się, aby ministerstwo pracy i opiel ,1 spo
łecznej zajęło w tej sprawie wyraźne i jasńe sta 
nowisKo, czy ustawa o urlopach ubow.ązu;e r jest 
waż.ia? O ile uik, to w mkim razie konftrencj 
stoi na stanowisku, liż mimsl irsfwo pracy i opieki 
społecznej winno niezwłocznie wydać przemy* 
słowcom nakaz, aby majestat prawa był przt" 
nich respektowany. O ile zaś rząe nie mc dość 
siły do zmuszenia przemysłowców do poszano
wania obowiązujących przepisów o lrlopach, — 
konferencja oświadcza^ iż ogoi górniKów sam po
stara się zmusić przemysłowców do wykonani* 
przepisów ustawy o urmpach, przyczem Konfe
rencja zwraca uwagę i ostrzega, by czynnik, rzą
dowe i władz* administracyjne nie mieszały się 
wtedy wcale do togo zatai gu“ .

Jak widać z treści uchwalonej rezolucji, robot
nicy są zdecydowali:’ wystąpić w obroni* swych 
praw i, w razie „wstrzemięźliwości'' przemysłom* 
ców, poprzeć swe słuszr żądana* soiiaarnyń* 
strajkiem.

Należy nadmienić, że w  ostatnim czasie panu * 
wśród robotmków Zazęb ia  Dąbrowśkiego wiel
kie wzburzenie i  silna tendencja strajkowa, to też 
jedynie od taktycznego posunięcia przemysłow
ców będzie zależeć decyzja warstwy- robotniczej, 
reprezentowanej przez Gontrałny Związek Górni
ków.
ROZBICIE PE RTRAKTaC Y i  W  CEGIELNIACH 

W  PRZEMYŚLU 
Ofensywa kapitalistów przeciw zarobŁom ro

botniczym rozpętała się na całej Idnji. Potanienie 
kosztów produkcji przez obniim ia piać robo mi* 
czych aby* tern większe zyski płynęły do kieszeni 
kapitalistów, oto powszechne dziś hasło, które we 
Wszystkich gałęziach życia gospodarczego zosta 
ło przez przedsiębiorców narzucone. Zaobserwo
wać się to daje szczególnie w  przemyśle budowla
nym, w  którym rozpoczęcie stałego zresztą sezo
nu napotyka na wielkie trudności.

Z  tych też powodów zostały rozbite pertraktacje 
w  przemyśle cegidnianym w Przemyślu, zwłasz 
cza przez inspektora pracy. Rozbicie pertraktacyj 
gp-owokował delegat pracodawców Szwadron %' 
który swoje „wywody" rozpoczął od wym yślani^' 
lobotnikom, że ich żądania są bolszewickie, pod
czas gdy robotnicy chcą utrzymać płace na zeszło
rocznej platformi*. Wobec Rudego prowokacyjni' 
go stanowisku pracodawców konferencja trwa1® 
baidzo krotko, lnneniem, "oborników odpowie
dział sekretarz okręgowy tnw. Leśniak, który wy
kazał, że właściciele sp-zedając cegłę po 60 zł. " a 
tysiąc, zarabiają ponad 15 złotych, że robotników 
się w /zyskuje, zmuszając ich do 18-godzinnej pfa 
cy na dobę, tak że robotnik zarabia po 30 grofl y 
za godzinę. Sekretarjat Związku Robotników Ba 
dowianycn zwrócił się do ministerstwa pracy * 
protestem przeciwko tolerowaniu takich slosun 
ków i domaga sie przestrzegania obowiązujący*3 
ustaw. Niestety miejscowy inspektor pracy niie 
chce się zająć term stosunkami, nie zwraca się le2 
uwagi na to, w  jakich warunkach pracują roriot- 
nicy w  cegielniach.

Niektóre firmy przemyskie, jak Grohmana i in
ne, trzymają lobotiuków na djecie, wypłacają0 
zarobek 'caoamną, po 5 do 10 złotych tygodniu’ 
tak ze rohomicy muszą poproś tu żebrać o cięż* 
zapracowane pieniądze. Jeżeli dodamy do tego, z* 
z pracujących w  cegielni całych lan Jij, ubezf ie~ 
cz: się w Kasie chorych i  w bezrobociu m 
głowę rodziny, że nie wydaje się książeczek obrl 
ehunkowych, że ubezpiecza się robotników zn9& 
nie niżej faktycznego zarobku i wyrządzonej 
notn'kowi krzywdy trzeba dochodzić w  sądzie, t 
będzie obraz stosunków w  tym przemyśle ?

Wobec sprowokowanego rozbicia konfęreńCj 
odoyio się natychmiast tłumne zgromadzenie r° ‘ 
bmników ceglarsktch w  sali Domu Robouiiozr ." 
Po wysłuchaniu sprawozdanie komisji z  prze^^j, 
gu pertraktacyj i  bezwstydnego rozbicia ich p "z ‘ ' 
naganiaczy kapitalistycznych, kierowników, i  e * 
fnadzenie oświadczyło gotowość pertrakto'-^*1 
rzeczywistymi pracodawcami, a nie ioh zbolsż 
wizowanymi kierownikam: i uchwalono za żad11. 
cenę nie dopuścić do barbarzyńskiego wyzys j  
wania robomiiŁÓw, —  Na tem przewodniczący 
Krygulec zamknął zgi omadzeuie.

STRAJK W ŁÓ K NIARZY W  BIAŁ^M STOK11

W  białostockim przemyśle włókienniczym ^  
buchł strajk sKutkiem wysunięcia przez raaC . 
oawców żądania abńiżM płac o 20 do 30 pro1"3* ’ 
Strajk objął wszystkie iabryki oprócz j
przedsiębiorstwa, zatrudniającego 200 r o b o t o

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0000
TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI!
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Nowa podwyżka opłat akademickich 
utrzymana w tajemnicy

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wair»oawa, 3 uzerw-ca. 

Ministerstwo wyznań i oświecenia opracowaio 
projekt podwyższenia opłat akademickich Pod
wyższeniu ma ulec nietylko crosne, ale także o-

Wczoraj w  południe obrońca dr Axer wniósł 
^o sądu okręgowego we Lwowie odpowiednio u- 
•ńotywowaną prośbę o kasację wyroku skazu ją- 
^-go Gor-gónową. Po załatwianiu formalności sąd

płaty egzaminacyjne i ianoraToryjne. W  wielu 
wypadkach podwyżka przekracza 100%. Mini
sterstwo projekt tan utrzymuje w tajemnicy i po
dany będzie do wiadomości dopiero z rozpoczę
ciem nowego roku akademickiego.

okręgowy prześle prośbę obrońcy do Sądu N aj
wyższego, który — o  ile kasacja zostanie uwzglę
dniona — poleci pi zaprowadzenie nowej rozpra-

Umundurowanie 
urzędniczek sądowych
Warszawn, 3 czerwca (tel. wł.). Dziennik urzę

dowy ministerstwa spraw-ieaiiwości z 1 czerwca 
ogłasza okólnik ministra sprawiedliwości w spra
wie umundurowania urzędniczek, pracujących 
ministei stwie i wszystkich instytucjach wymiaru 
sprawiedliwości. Okólnik poleca, aby wszystkie 
urzędniczki podczas zajęć biurowych były ubrane 
w płaszcze Wedie odpowiedniego wzoru. Płaszcz 
ma być zapinany z przodu na ośm czarnych gu
zików, z których pierwszy ma być umieszczony 
w odległości 5 cm. od wykroju szyi. Płaszcz mus* 
sięgać do wysokość; 25 cm. od ziemi.

nowsikiege, jego żony i pasieroa uzeroyja, odda
jąc ogółem 6 strzauów, z których jeden ranił cięż
ko w brzucn Czerny ja. W  groźnym stanie p o 
wieziono go do szpitala we Lwowie.

DR. W1ELINSFJ USUNIĘTY Z RADY M IEJ
SKIEJ W  ŁODZI, docjałistyczam. więkswść rady 
miejskiej w **odza postanowiła wykluczyć w ice
prezydenta dra Eomundt Wielińskiogc z rady. 
Wykluczenie nastąpi na zasadzie paragrafu sta- 
tuiu, który mówi, że członek rady, który się do
puścił czynu hańbiącego, może być uchwalą ple
num pozbawiony mandatu. Za czyn luuibiący, ja 
kiego dopuścił się w io prezydent Wiełlński, na
leży f jjznać artykuł zamieszczony w  jednem z 
p mi, w  którym ar. W ieiii.sk1 już po umorzeniu 
sprawy nuzeciwko dwom ławnikom złośliwie da
lej powtarza swe zarzuty i podnosi niektóre no
we, które miał obowiązek w yjaw ić władzom są
dowym, a tego nie uczynił. Należy zaznaczyć, ze 
wszyscy członkowie magistratu, według obowią
zującej ustawy samorządowej, a więc prezydent, 
wiceprezydenc i  ławnicy są jednocześnie uważa
ni za członków rady miejskiej 1 glosują we wszy- 
stkicti sprawach na .ów n■ z radnymi Pozbawie
nie więc dr. Włelinskiego mandatu radzieckiego 
pociągnie za sobą je-dnouŁeśnde pozbawienie go 
stanowiska w  prezydjum magistratu -i złożenie go 
z urzędu wiceprezydenta. t >

TRAGICZNY W YPAD E K  W  PAŃSTW OW EJ  
FABRYCE TYTO NIO W EJ W  ŁODZI, w  dniu 
wczorajszym zdarzył się w państw, fabryce w y
robów ; tytoniowych tragiczny wypadek 30-letui 
Aleksander Ornat został zmiazdzony na śmierć 
wskutek nieostrożnego wsiadania do windy.

ZA SHAŃRIENIE SIOSTRY ZASTR ZE LIŁ U- 
W ODZIC fELA. W e wsi W o ’a Niedźwiedzia (po
wiatu łęczyckiego) mial onegdaj miejsce zagad
kowy wypadek mordersiwa. 35-lemi Władysław 
Łuczak siedział w izibie swej zagrody przy kolacji. 
Nagle przez otwarte okno padł strzał i kula ugo
dziła Łuczaka w prawy bok. Łuczak, brocząc 
krwią, padł nieprzytomny na ziemię. Przed od
wiezieniem do szpitaia zmarł. W  roku dochodzeń 
ztwrócono uwagę na fakt, iż Łucza*. nic miał wro
gów poza 25-letnim Antonim Walesikiem. Mło
dzieniec zwracał się parokrotnie do Łuczaka z za
pytaniem, czy ożeni się z jego siostrą, 22 letnią 
Zofją. Łuczak obiecał, bowiem w swo-im czasie u- 
wiódł Walasikównę, a następnie po urodzeniu się 
dziecka, porzucił, aby podjąć starania o rękę za
możniejszej wdowy. W iarołomny narzeczony 
drwił z nalegań Wa-łesika, wobec czego ten zre
zygnował z dalszych nagabywań. Wobec tych da
nych zebranych w  toku śledztw* W al esik został 
aresztowany. Brat skrzywdzonej dziewczyny 
przyznał się, że zastrzelił Łuczaka, aby oomscic 
shańbienie siostry. ffijiyaw- R

W YBUCH W  ŁABDRATORJUiM I POŻAR 
W e środę w południe przj ul. Grzybowskiej w 
Warszawie w zakładach cb mb-zmycih JHcjmył 
Dąbrowski i ska“ , kierownik laboratorjum Ta 
deusz Guirard robił analizę alkoholu amylowegc 
w łaboratorjum na 1 piętrzę w sąsiedztwie biura 
Wskutek nadmiernego nagrzania retorta pęk-ta 
Jednocześnie z pov'odu wstrząsu oberwała się pół
ka z próbkami esencyj owocowych, a no chwil; 
zajęła się szafka z próbkami przygotowanemi ns 
spirytusie. Płomienie, podsycane wybucham-' spi
rytusu, rozszerzały się z szalona szybkością i 
wkrótce zacięły przedostawać się do biura, ni
szcząc szafy i książki. Jeden z robotników rzucił 
się na ratunek z gaśnicą, lecz ta okazała aię nie
zdatną do użytku Na miejsce przybyły 3 oddzia
ły  straży pożarnych. Dzięki energicznej akcji 
skończyło się na doszczęlrem zniszczeni;, labo 
ratorjum, w ktorem spaliła się również bibljote- 
ka specjalnych dzieł fachowych. — Firma oblicza 
straty na około 4000 zł.

PIĘĆ OSÓB UTONĘł O. W e wsi Szczerbo wice 
w Grodzieńezyźnie grupa młodzieży 7 osób po
jechała łodzią po Niemnie. "Wskutek lekkomy"si
nego balansowania łódź się wywróciła i cztery 
dziewczyny oraz jeden chłopak UionęlL

Proses przeciw tow.
Dziś przea sąd*.m przysięgłych we Lwowie od

będzie się rozprawa pn&eciw tow. -dr. Dręgicwi- 
c?owi, oskarżonemu o zbrodnię zakłócenia spo-

„Wychowanie paAst̂  fowe“
„STRZELEC" k ie r u j e  n a p a d e m  

Na  M AGAZYN BRONI

Niewiadomo dlaczego prasa nie została do te 
Pory przez władze bezpieczeństwa poimfonmowa- 
1Ła o zajściach, jakie miały miej>sce w nocy z 10 
11 o 11 maja hr. w Dąbrowie kole Tamowa. A  ra 
Ciej — wiadomo, dlaczego to miicromie...
.Otóż wymienionej nocy grupa ludzi zakradała 

do magazynu broni Przysposobienia Wojsko 
1 ego w Dąbruwie, mieszczą-cugu się w gmachu 
^1'tjscowego gimnazjum Skradających się spo 
5 'rzegł wartownik z 16 pułku piechoty i po bez- 
^utecznych oistrzcżeiniach, strzelił i zabił na m iej- 
Scu przywódcę.

Zabitym okazał się Ludwik Rosa, starszy „Strze- 
ic' W domu jego miano znaleść sporo skradzio

nych i zeczy. Ujęci wspóiindcy zamierzonego wia
l n i a  po broń, przyznali -się, że wraz z Rosą pla- 
riowQ’i napady na miejscowe sklepy.

l racnu so< W  ocznego
ZGROMADZENIA W  CZECHOWICACH

m  dniu 21 maja odbyło się w przepełnionej 
-Dej sali Domu Robotniczego w Czechowicach 
'ubliczme zgromadzenie. Przewodniczył tow. Zie- 
’ ' -dii, sekretarzował tow. Herdzik. Doskonały 
j^toragodzinny reierat o międzynarodowej sy- 
^ c j ;  politycznej i gospodarczej wygłosił tow. 
eoseł Pużak. W  dyskusji pizemawiali tow. Sum, 
'erizi>k, Bartoszek i  ZMeźnik. Po dyskusji przy- 

jednogłośnie rezolucję, wyrażającą kie-rowni- 
L " u partji pełne zaufanie, protestującą przeciw 
j^fcorszeniu ustaw socjaluiych, a przedewszyst- 
. ł'3'1 przeciw pogarszaniu ustawy o ubezpiecze- 

tia wypadek bezrobocia i obniżaniu zasiłków, 
2 obniżaniu płac i pc -borów. Odśpie wainiem 

j‘( '2erwonego Sztandaru'1 zakończono to imponu- 
^zgrornaidzenie, 

j / y  piątek 27 maja odbyło się walne agrarna- 
- 1 '■ II komitetu partyjnego. Przewodniczył
Ą ’’ bo lok Ą ndrzej, sekretarzował tow. Pb czka 
 ̂ tan' Sprawozdanie za rok 15J31 składał tow.

a Jan. Jak ze złożonego sprawozdania wyni- 
ty ’ 's& « członków i wpływów gołówko-wycłi stale 

sta "Wzrost za rok 1931 wynosił przeszło 90 
'vĄC6nt’ a w r- 1^32 zanotowano dalszy poważny 
i * b Mim* kryzysu i przeróżnych przeszkód 

stan członków -i siła naszej partji stałe 
Na wniosek tow. Sachsa, przedłożony 

ta j ai«m komisji rewizyjnej; bez dyskusji przy- 
'órawozdanie do wiadomości i ustępującemu 

W  n wi udzielono abfolutcrjum. Do nowego 
8oż wybrano dotychczasowych członków te- 
hgł ^kładzie następującym; tow. Braimnik Mi- 
-ó^i 'olok Andrzej, Pieczka Antoni, Borończyk 

Stanisław, Biernol Antom, Londizin 
2yj((, - Sum Jan, Jairok Józef. Do komisji rewi- 

J ^ieleźndlk Fr., Sachs Izydor. Do powiato- 
>l koiuitet-u PPS wybrano -tovr Zieleźnika i 

r 0 rad; robotniczej na rok 1932 wybrano 
dą ( ra|Usa. Bromnłka i Ehisilełnika. Okrzykiem 
* ę PPS zakończono zgromadzenie.
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drowi Dręo'ewiczowi
kojności publicznej. Obszerne sprawozdanie z 
rozprawy podamy w  dniu jutrzejszym.

Rugi 
w kuraiorjum pozn&Rskiem

Kur jer Poznański" donosi: i
Dnią 30 maja oYzymało nagło zwolnienie 20- tu 

wyższych i bedinich urzędmikói kuratorjum po- 
znaństkie^o okręgu sizkolnego, czyli czwarta część 
całego personaiu kuratorjium.

Mięuzy innym" w -stan nieczynny przeszli wi- 
zyiatorzy: dr. Imczpiwski (40 lał życia; i Kukuciki. 
raacy Jasiek, Wilczkowski i inni. Wizytatora Łu- 
czewskiogo odv olano nawet pośród egzamimów 
dojnzałośc k kterym przewoaniczył w Bydgoszczy.

Jest to, zdaje się, niespotykary nigdzie na świę
cie sposób, aby- lnozi, którzy szereg lat państwu 
s-liuiżyli, w  ten ndespoaziewamy spu-sób, jak jakicli 
A m odniarzy z posad z dnia na ctzień usuwać. 
Przybyli bowiem jak zwykle do pracy i przy niej 
dowiedzieli się, że od dzisiu; juz nie są i-rzędni - 
karni...

f, Kur jer Poznański" daje następnie sylwetki 
usniuęty ch w tak niezwykły sposóib m zędimków, 
których wysokie kwalifikacje fachowe i za-siiug' 
po-ło one dla szkolnictwa polskiego nie ulegają 
wątpliwości.

i usunięto ich bynajmniej ze względów oszozę 
dnoociowych, bo na u ji miojisca już zgłaiszają się 
i-nni urzędnicy, ptzj-słani z Warszawy ~ Nagłe 
zmiany pe sonaine w kur atorjum pomańskien [ą 
czą się s niedawnym pobytem w tem mieście 
miin. Jędrzfcjewdr-za, głównego bojownika t. zw. 
wjrehowan-ia państwowego i przedstawiciela „ry 
zykanctwa" w szKołni-utwie.

ia  tesn ,,ryzy-kaineifw ie“ szkolnictwo polskie db- 
brze me wyjdzie.

I  krat 1 1 k  $wia!a
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NAPAD  BANDYCKI NA KUPCÓW JADĄ-
C\ Cj 1 l » o  TARNO W A. Onegdaj w  nocy na go
ścińcu Żelichowskim w powiecie dąbrov skim ] :ł- 
ku uzbrojonych w karabiny opryszków ukrywszy 
się w przydrożnym rowie oddało k,l-ka strzałów 
-o przejeżdża ją-;ych tamtędy kupcóv z Nowego 
Korczyna do larnowa. Kupcy wieźli zboże na 
jarmark Ocł strzałów ciężko -ranni zostali: Aron 
Weinslein (lat 48) z Nowego Korczyna óhaim 
Hjraberg ęlat 17) z  Nowego Korczyna, H. Dors- 
manowa (lat 19) z Nowego Korczyna, zaś lekko 
lann; Majer Dorsman (łat 19) z i  >Lna. Band;,xi 
po oddaniu strzałów Zbiegli. Rannych przewiezio
no do szpitala powszechnego w Tarnowie.

ŻONA PO I-PA L IŁA  GOSPODARSIW O MĘ
ŻA. W  świei kbwej, koło Jasła, wybuchł pożar 
zabudowaniach Jozefa M-r-oza i zniszczył cale je 
go gospodarstwo. Jak się ofcaza-io ogień podłożyła 
żona Mroza, Józefa, podejrzana o chorobę umy
słową. '

BANDYCI OBRABOW ALI DOM. W  Ostrowie 
po-w ropciz; cki na domos-ńw Agaty Pabian na
padli jacyś opryszk- i pobiwszy gospodynią, zra- 
bo-wab 60 zł. i artykuły spożywcze, poczem zbie
gli. Uoticja zarządziła pościg za bandytami.

TRAGICZNY KONIEC SPORU O SAD. — 
W  czwartek po południu w Reitibach-u (koło 
Szczerca) przyszedł na podwórze sąsiada Piotra 
Dro janowskiego A lojzy Dobrzyniecki Podczas 
sporu o wyko-rzysitywanie sadu Dobrzyniecki w y
jął rewolwer i począł strzelać w stronę Droja-

0 Lasach wjroKU śmierci na Gorgonową
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KOSZTA Są DOWE
Warszawa, 3 czerwca (tel. w ł.) Ukazało się ioz- 

po rządze nie ministra sprawiedliwości w  sprawie 
jednolitego tekstu przepisów lymcżasowych o 
kosztacL sącLwycn

NOMINACJA SZEFA DEPARTAMENTU 
.. PIECHOTY

.Warszawa, 3 czerwca (teł. w t ) Szotem depar
tamentu piechoty w ministerstwie spraw wojsko
wych mianowany został pułkownik dyplomowa
ny Kazimierz Janicki, dotycnczas dowódca pumu 
strzelców podhalańskich w  Nowym Sączu.

ZM IANA W AMBASADZIE AMERYKAŃSKIEJ
Warszawa, 3 czerwca (tel. wl.). Radca amihasa- 

dy Stanów Zjednoczonych p W illys został odwo
łany z tego stanowiska i już opuścił Warszawę.

N IE ZW YK ŁA  BURZA W  DOBRUDŻY 
Bukareszt, 3 czerwca. Ponad 'Oobrudżą szaiała 

wczoraj gwałtowna burza, która wyrządziła zna
czne szkody. Kolo Izmaił zawaliły się dwa domy, 
przyozem 11 osób poniosło śmierć a 8 osób odnio
sło rany. . ' '

ROZRUCHY ANTYSEM ICKIE 
NA POLITECHNICE W IEDEŃSKIEJ

Wiiieden, 3 czerwca. Na politechnice wiedeń
skiej doszło dziś w południe do nowych rozru
chów, wywołanych przez prowokatorów, którzy 
przed roz,poczęciem wykładów powywieszali w  
salach wykładowych a lisze, zwracające się pize- 
ciw hitlerowcom. Podczas przerwy studenci an
tysemiccy poczęli wznosić okrzyki antyżydow
skie oraz okrzyki, wzywające do zemsty za Inns
bruck, poczem rzucili się na studentów socjali
stycznych i studentów o wyglądzie semickim, — 
których w reszcie wyparli z sal wykładowych. Na 
korytarzu i na schodach wywiązała się bójka, któ 
rej kres położył rektor, wyprowadzając słucha
czów żydowskich do bramy. Po odejściu rektora 
studenci żydowscy zostali ponownie wepchnięci 
do gmachu politechniki, gdzie wielu z nich pobito 
do krwi. Podczas bójki ranny został także jeden 
z reporterów pewnego dziennika lewicowego. Za
wezwano pomocy policji, której udało się przy
wrócić spokój . ' " - - - - - - ................. „

H ITLERO W CY W  AUSTRJI W ALCZ A  
Z POLICJĄ 

M *ede.i, 3 czerwca. W Eggorsbergu w Słyrji 
jjodiczas zebrania narodowych socjalistów doszło 
wczoiaj dc krwawego starcia z policją, przyczem 
8 osób ndniosk> ciężkie ramy,

H ITLERO W CY BOJ& SIĘ GŁOSOWAĆ 
ZA ZNIESIENIEM  REPARYCYJ 

Berlin, 3 czerwca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu pruskiego poddano pod glosowanie wnio
sek frakcji komunistycznej, domagający się na- 
tychmias'ow ’1 go zaprzestania spłat odszkodowań 
przewidzianych w planie Younga. W  głosowa
niu oddano tylko 129 kaa tek, mimo iż na sałi o- 
becni byli wszyscy posłowie hitlerowscy, naro- 
dowo-niemieccy i  inni, wobec czego sejm nie byl 
sdolny do ps zepro wadzenia uchwały. W  wyniku 
posłowie komunistyczni zwrócili się do hitlerow
ców z okizykiem: „Precz z parobkami trybutów 
wojennych!”

Bertin, 3 czerwca Sejm pruski odrzucił wnio- 
set frakcji niemiedko-narodowej domagający się 
unieważnienia zmiany regulaminu sejmowego, u- 
chwaionej w poprzednim sejmie przez stronnic
twa koalicji wejmarskiej. Wniosek odrzucony 
został 212 głosami przeciw 202. Po dyskusji Sejm 
odroczył się do 22 hm. "

PR ZYSZLI M IN ISTROW IE GABINETU 
HERRIOTA

Paryż, 3 czerwca. Prawdopodobny pranjer 
francuski Herriot odbył wczoraj wieczór szereg 
ikonferencyj z osobistościami wchodzącemu w ra
chubę jako przyszli współpracownicy w  jego ga
binecie. Rozmawiał przedew&zystkiem z Faul- 
Boncourem, Paimlevem, Daladicrem i Leyguesem. 
W edle „Echo de Paris” , Herriot zaproponował 
Paui-Boncourowi stanowisko stałego delegata 
francuskiego w  Lidze Narodów z równ<icszesnem 
objęciem teki ministra wojny. Leygues ma objąć 
tekę ministra marynarki, a Painieve tekę m ini
stra lotnictwa. Paimlfwe miałby równocześnie o- 
b zymać stanowisko sekretarza stanu w  minister
stwie obrony narodowej i miałby być w ten spo
sób meiżem stanu, tworzącym łącznik między te- 
m i trzema mimisLeistwami, które wspólnie two
rzą resort obrony narodowej. Daladier ma objąć 
tekę ministra kolonij. Na stanowisko ministra 
sprawiedliwości i wicepremiera przewidziany jest 
Ghauiemps, który ma zastępować Herriota w kra-

W tjm tygcilnSu por^Sązanie 
Ipartameffiim slejp ileckleno

Berlin, 3 czerwca. Z kół dolnie poinformowa
nych donoszą, że rozwiązanie Reichstagu nasiąpi 
prawdopodobnie jeszcze przed jego zwoLamiem. 
Nie jest wykluczone że nastąpi to jeszcze w  tym 
tygodniu. "  “  .“ ^

Berlin, 3 carwca. Prezydent Reichstagu Loebe 
zwołał aa sobotę popołudaau posiedzenie Konwen
tu sen jorów, ponieważ do chw ili obecnej nie o- 
trzymał oficjalnej odpowiedzi co do nchwTał rady  
ministrów.

Berlin, 3 czerwca. Z kół miarodajnych donu. 
*r,ą, że na dzisiejszej radzie ministrów zapadnie 
ostateczna decyzja w sprawie rozwiąza.i,a. Reichs
tagu. W  kołach poi. tycznych mówią, że termin 
nowych 'wyborów do Reichstagu ustalony zosta
nie na 2d hm. Kota zbliżone do nowego kancle
rza utrzymują, że wymieniany termin . -st ze 
względów technicznych niemożliwy do wykom 
nia i twierdzą, iż wy nory odbędą się najprawdo
podobniej w połowie lipca. Drugą sprawą, jaką 
zajmie się rada m m Ltiów  jest kwest ja "niesienia 
zakazu dla oddziałów szturmowych parłji na
rodowo socjalistycznej Panuje ogólne przekona
nie, że zakaz zostanie znieskny.

Berlin, 3 czerwca. Rada ministrów na dzisiej ■ 
s/em posiedzeniu papcłmdnuowem uchwaliła prze
dłożyć prezydentowi Rind enburgowi wmosek w 
sprawie natychmiastowego rozwiązania Reichsta
gu. Równem eśnae uchwalono “ dkaipose rządowe 
podać do wiadomości publicznej iapomocą pra

sy 1 radja. Po radizie ministrów, kanclerz vufl 
kapen udał się dc prezydenta, któremu przedło
ży ł do podpisu dekret w  sprawie rozwiązaiui- 
Reiahstagu. Dekret ten, oraz ekspose rządowe m#' 
ją być ogłoszone jutro przed pałuduiiem. Tarsn*1 
nowych wyborów nie został jaszcze ositateczn'ie 
ustalony. Prawdopodobnie nowe wybory prk^ 

prowadzone zostaną w  drugiej połoiwie lipca, ta
kie; przynajmniej j^sft zdanie kół dobrze pcimfoi ■ 
mewanycn.

Londyn 3 czerwca. Niektóre d  ienniki icudyn 
skie przynoszą uziś wywiad, jaklegc przedstaw '- 
cielom pi asy zagranicznej w  Reniirńe udziela 
wczoraj wieczór nowy kanclerc niemiecki von Pa'  
pen. Wedle tego zmiana rządu w  Niemczech na 
siląpiła zasadniczo* ze względów polityki wewsięt^ 
nej, która wedle zapatrywania, prezydenta Rzeszy 
wymaga wielkich uŁiai moralnych i fizycznych 
narodu niemieckiego. Jasli w  polityce zagranicz
nej Niemcy chcą osiągnąć pewne sukcesy, musz? 
wyjaśnić swoją sytuację wewnątrz kraju. W  dzie
dzin ie polityki zagranicznej rząd jego wyznaj6 
zasadę współpracy z innemu państwami. Zada
niem nowego rządu niemieckiego będzie z a p e w 

nić narodowe interesy niemieckie przy uwzględ
nieniu interesów mię dzynarodowych. Rząd będzi® 
dążył do ożywienia życia międzynarodowego, a 
w polityce swej będzie stale pamiętał o w ięA ifl 
odpowiedzialności, jaka ciąży na nim wobec wła
snego narod/u i innych państw.

Lot Polaka z Amsryfci do Warszawy
Nowy Jork, 3 czerwca Lotnik polski Stanisław 

Hausnei wystartował dziś rano ponownie z lotni
ska w  Brooklynie do lotu transatlantyckiego. — 
Hammer wystartował -rano o go-cumie 8 45 (weole 
czasu ameryKańskiego) i zamierza lecieć do W ar-

ju, gdy ter będzie zmuszony do wyjazdu na przy
szłe konferencje międzynarodowe. Dziennik twfer 
dzi dalej, że Herriot dziś jeszcze po wyborze ore- 
zyaeutów Izby i Seni tu otrzyma od prezydenta 
misję, a w takim razie należy się spodziewać n- 
I worzemia nowego rządu najdalej w  sobotę, lub 
niedzielę rano.

W YBO RY PREZYDENTÓW  IZBY I SENATU 
W E  FRANCJI 

Paryż, 3 czerwca. Parlament francuski zebrał 
się dziś popołudniu celem dokonania wyboru pre- 
zydjum. Prezydentem Izby deputowanych ponow
nie wybrany ziostał poseł socjalistyczny Fernand 
Bouisson, który na 554 oddanych głosów uzyskał 
504 głosów. Prezydentem senatu na miejsce w y
branego prezydentem republiki senatora Lebrnna 
wybrany został 228 głosami na 245 senator Jean- 
neney. '

GRANDI PRZECIW  PROJEKTOM 
FRANCUSKIM 

Rzym, 3 czeu wca. Minister spraw zagranicznych 
Grandi wygłosił dziś w  senacie mowę polityczną, 
w której poruszył kwestję rozbrojenia, kwestję 
leparacyj i długów wojennych, oraz francuski 
plan unji gospodarczej państw naddunajskirh. 
W  kiwcstji rozbrojenia Grancu potępił plan fran
cuski utworzenia armji międzynarodowej pod e- 
gidą L ig i Narodów, twierdząc, że plan ten zmie
rza do zwalczania wojny wojną. Nie jest to — 
zdaniem jego — środek skuteczny. Uważa, że 
zniesienie broni zaczepnej hedzie lepszem rozwią
zaniem problemu rozbrojenia. W  dziedzinie re- 
paraoyj i diugów wojennych Grandi stanął na 
stanów1 stu zajętem swego czasu przez Mussołi- 
niego w  nrnwie, jaką wygłosił' w  Neapolu. Otóż 
wedle tego W iochy stoją na stanowisku skreśle
nia wszystkich „tragicznycli rachunków wojen
nych” , gdyż zobowiązania te są główną przyczy 
ną kryzysu międzynarodowego. Co się tyczy pla
nu francuskiego w sprawie unji nadduuajskiej, 
to —  zdaniem Grandiego — plan ten także nie 
jest dobry, bo nie prowadzi do celu wobec roz
bieżności interesów tych 5 wchodzących w  rachu
bę państw. Nie jest ten plan dobry, bo nie prze
widuje pomocy dla tych obszarow, które dawniej 
należały do Ajustrji, jak Fjoka i Trjest i nie włą
cza Grecji i Bulgarji.
U TRZYM ANIE  7 I PÓŁ-GODZINNEGO CZASU

p r a c y  w G ó r n i c t w i e  w ę g l o w e m
W  ANGLJI

Londyn, 3 czerwca. Izba gmin przejęła nową 
ustawę węglową w trzeciem czytaniu 291 głosami 
przeciw 52.

sza w y pizez Londyn, o ile możności bez zairżj 
m inia. Jak. wiadomo, Hausner próbował już raż 
lecieć przez Atlam yk z końcem ubiegłego mięsni 
ca, musiał jednak zawrócić z powodu złej pogo
dy i defektu instrumentów nawigacyjnych.

ŚWIATOWA KONFERENCJA GOSPODARCZA
Londyn, 3 czerwca. Minister spraw zagrani | 

nych sir John Simon zawiadomił dziś przeds*®; 
wicieli dyplomatycznych Francji, Belgji, Japońl1’ 
W łoch 1 Niemiec o projekcie rząau argielsid®£' 
zwołania światowej konferencji gospodarczej, eu 
Termin i miejsce odbycia oraz prog-am tej ko®' 
ferencji ustalony zostanie po naaejiściu opinji ^  
mienionych państw. ' (

ANGIELSKA UNJA LIGI NARODÓVv 
ZA OGÓLNYM ZAKAZEM RRONi ZACZE^N^

r Londyn, 3 czerwca. Komitet wykonawczy 
gielskiej "  unji L ig i Nariodów przesiał redaiM 
„Timesa" list, podpisany przez szereg w yb ito j^  
osobistości, w  tem sir Austen Chamberlaina, 
da Cecila i Gilberta Murraya, w którym m. to- 
size: „Cały świat żyje poo. wrażeniem, spotf-0^ 
wanem jesizc/e osiakiiemi wypadli ami w  N i^ ^  
czach, ze cywilizacji świata grozi zagłada. - 
tuaoja nie jest jeszcze beznadziejna. Otgólne 
Sj.anic tych gatunków broni, które ułatwiają  ̂
cję zaczepną, przyczyniłoby się w  znacznym ®U 
pnm do rozwiązania gioźuych problemów eU*L  
pejs/kich. Przyniosłoby to narodom, wystawiony^ 
dziś na groźbę zaatakowania ich przez sąsi :y^, 
wyposażonych w  broń nowoczesną, uczucie 
pieczeństwa. Zakaz powszeohn_y dla tych 
ków broni, które traiKiratowo zanaiżanc są L 
Niemiec, byłby zdolny io  wzrostu samopoc^^j 
narouowego Niemiec bez przyznawania im 
no>c zbrojeń, co mogloi^y niepoczyitalnyc ■ P 
tykóv,' tegc kiraju sKłonić do snucia nowyo® 
nów wojemiych. Wreszcie ukiad taki ByWy ^  
wodem, że narody europejskie uragna soJ'11 o j  
pomóc w swych truanościach iimansowych 
snami siłami, bez oglądania się na <)ględPe ,t 
towanie ich prze; swych wierzycieli. -

AM EFYKa  u c h y l a  s ię  o d  u d z ia ł ^
W KONFERENCJI LOZAŃSKIEJ

Londyin, 3 czci wca. „Times” donosi z Was 
tonu, , że sekretarz stanu Stimson jeś® ee n- 
stwierdził, ze Stany Zjednoczone nie 
działu w konferencji lozańskiej, ponicwa^_^ję 
ferencjii ta może się zajmować wylacon/w 
odszkodowań wojennych (reparacyj), a Pr. .■$. 
ter. należy wyłącznie do pańsiw eur°i’ JJ ĵ-<j- 
PotvTieidził również Stimson, że na nuędz 
dową konferencję gospodarczą w  Lońdyb16 #  
ameryliański wyśle swych n a jw yb itn ie js i' 
konomistów.



Nr. 124, Sobota 4 czerwca 1952 7

2 0  G R O S Z Y
kosztuję slj>nny nożyk do g o l e n i a  reklamowy próbny

,54LFERS“*»
k| 5ry przewyższa wszystkii wyroby w tej dziedzi
nie. —  Pełn i gw«- incja za bezkonkurencyjną jaw  1 
Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „! V ,FERS“

rerfum erja S. FE DER
Lwów, ul. Sykstuska Ł. 7

U W A G A ' i rzy zakupnie 5 nożyków za oka
zaniem niniejizego ogłoszenia 1 nożvk g ratis!

HBCNlKJt
WIELKI:

Sobota, godz. ?’30: „Kłopoty Dow radlona*1. 
Iwedssiela, gjodz. 7‘30: Kłopoty Bourrachowa'1. 
^oniiediziatek godz. 7‘30: „iRioppiy Bourrachona1'. 

TfiArR ROZMAITOŚCI:
Sobota, godz. 8: „Śledztwo1'.
Niedziela, godz. 8: „SlocnCwo".
Potniedizialefe, godiz. 8: „SleiŁ-twO*1.

— o o o  —
CHÓR ROBOTNICZY W E LW O W IE

ur2ądza ku uczczeniu 60 rocznicy śmierci Staui- 
^ Wa Moniuszki w niedzielę 5 czerwca br. o godz.

w poł. w  sali Po l.’ Twa Muzycznego (Lwów, 
*- no, ̂ żczyzny 7)

KONCERT
Płe&ni Moniuszkowskich z towarzyszeniem orkie- 
slry pud dyi. Romana Kukłewicza, z łaskawym 
Współudziałem pp. Reny Kopaczyńskiej (art. ope- 
f°Wej), Juny Kretowicz (akump.) i  prof. Proko
powicza (baryt.). Ceny miejsc popularne.

—  o o o —
TEATR r o z m a it o ś c i , Dj neikoja przenosi od dziś 

'kia .Kłoipoi-y Boa»rtracthoin,a‘ ' do Teatru W i elki ego- 
* IOW 4iftZv STW A  PRZYJACIÓŁ SZTUK PI&K- 

' ł Ch. Otwarta na placu Targów Wschodnich wyista- 
wliosenaa obrazów, rzeźby i giatiki, obetjmuie salon 

ptysiów Iwo wis kich, wystawy pośmiertne Ani. i Kajeta- 
Si-cianoiwiiczórw, oraz wystawy zoio-.owe Ant. Mar- 

ć* yśkftcgo, J. Adama, W. Gary niskiej, Wł. Żurawśkie- 
y3 J. Katanego. W holu rozwiasaorio piękne kSlimy z 

Ytwórrai w Drogojów ce i Łady czynie. W ystawa o-
|,,arta jest codziennie od godziny 10 do 19
Ws z y s t k ie  p a n ie  ś p ie s z o il  d o  k in a  „ l e w “  w,

ua.’feiejszym o godzSnie 4 poipioiudnia. Banowie 
c^aretyszcie swoim żonom, córkom i siostrom Prze
j e c i e  Sie, lak dtwtc eleganckie kobiety, dzielne wro- 
"  Łaturki, które maja na celiu pouczenie pięknego z 
r^ytecznem. zademonsu ują dużą ilość pnz“ z>roczych 

HS, toalet i dodatków do ruiclL pouuzaiąe, sóziiie, 
i .ialk je nosić nakazy —  a także, jak tanio można 

nabyć, popierając pierwszorzędne firmy, które dają 
. ac9 setKom pracowników. Pani \v,el, której felietony 
jy® La cała PoW a. p. Miarja iiałoerkie wi uzów-na, popu- 
, riu  artystka teatróiw warszawskich, raie porównana 
Ubocza recytatorka, biorąc na siebie trudne zadanie 

i-mterebująceifro i pożyte^zauego widów kka — za- 
BŚt na jaknajszcrsGae pMPaicte.

- O O O  —
^  BIEDZENIE BUDŻETOW E RAD Y MIEJ- 

*EJ• W  sobotę rozpoczyna lwowska rada taiój-
j  obrady nad budżetem za rok 1932/33, 

j y Wk midżetowy rozpoczął się od 1 kwietnia. 
? spóźnienie obrad nie świadczy wcale o zbyt

y/ń prtzj wiązywaniu wagi do budżetu za przy- 
S u ai zresztą innych dziedzin naszego życia ,pu- 
sJ^łego. Otbrady te przewidziane są narazi* na 

poniedziałek, wtorek i środę.
^ W A N S  PROKURATORA LITSZA . W  i cep. o- 

jhor dr. Gustaw Lipsz, kierownik politycznego 
IJ 1 lwowskiej prokuratury, został mianow a - 
jP *4ldem prokuratury okręgowej w Łuciku, gdlzie 

, (diije swe n0we stanowisko już od sierpnia br. 
Wczar a i o godz .nie 3 domownacY F il ima\Vczaraj o godz .nie 3 domownicy Filipa 

* (Grottgera 6) zastali w  stanie nleprzytom- 
A  u 441 podłodze w kuchni Marję Sambor, lat 20, 

sie, że Sairuhorowna usiłowała 
^y°,a i w łym celu odkręciła kurek 

gazowej. Zawezwane pogotowie raton 
tiw* -‘ 3'wiozto despeiatke do szpitala pow&zeoh- 

' owód samobójstwa niechęć dio życia.

Zawiadomienie.
l ^ f j a  Fundacji Stanisława Hr. 
V jn  , wiadomości, że z Redakcją

I

Skarbka po-
''‘Jijjj ' . . . u v u , u o „ ,  i. u t u a i w j f  i W \IlnW T1 i (' —

tys°dnika lwowskiego „Społem11 nie ma nic 
'Mą że winieta tegoż tygodnika, przedsta-
‘i^z Zakład sierót Fundacji w Drobowyżu, u 

rii l ,UlJną została bez wiedzy Kuratorji F - -  J- 
46 Wydawnictwa lego Fundacja nie su 

cjonuje

Fu nda- 
subw en-

wszyscy ukv 1 • "ir
j e d y n i e  m y d e ł „W,4SZE OCZrtO i i

S k ł a d  f a b r y c z n y  ^ W A S Z E  O C Z K O  * K a l i c k a  1 .

Z SALI SADOWEJ
RABUNEK W SAMOTNEJ KARCZMIE

W  wyniku r^zprawr przeciw Jamowi Saoa^ze, 
Aletkaaiudrowfi Puchnlakowi i Mtchałovii Kozaku 
wi, oskarżonym o zbrodnię rabunki: w karczmie 
Zatnenthi rga w /.mszycach, o czem ,vczoraj dono- 
dłiśmy zapadł wyrok skasujący Saharę i Puch- 
miiaka po 3 Lata więzienia, a Kozaka na 5 lat 
c, więzienia

ZA ROZRZUCANIE ULOTEK UOW 
Zisoiou proces o zdradę stanu.

W  związku z przypadającą w dniu 6 marca 
br. trzecią rocznicą śru>ierc: Jarosława lu b o  wieża, 
członka UOW, który zginął w pościgu po doko
nanym przez ciebie napadzie na listonosza pie
niężnego w mieszkaniu przy ul Gródeckiej. Roia 
ufcrainsiBie, ugrupowane w  UOW  urządztiky z^Uoib- 
ne nabcżensiwa: w cerkwiach lwowiskicb. Pod
czas tych nabeżeństw rozrzucone zostały ulotil i 
ti eścd antypaństwowej.

W  cerkwi P  reohrazeńskiej podczas niedzielne
go naboźeńistwa dla młodzieży szkolnej dyrektor 
girajnazjum Jar, Babij (Ukiaimdec) od lał w Tęce 
palieri Włodzimierza Hirnyja, studeint i  połdtech- 
ndki we Lwowie, lar 21, kiery miał rozrzucać ode
zwy te wśród młodzieży szkolnej. "W tym sany m 
dniu w  tej samej cerkwi oraz w innych cerkwiach 
'lwo>w«a»icin został! przez wywiadowców policyj
nych pod zarzutem rozrzucania xych odezw p rz j- 
łizymani: Stefan Sabara lat 21, abiturjenił gimna 
zjakny, Sz^moii Szust, czeladnik krawiecki (lat 
26) Jarosław Teodor Moroz, uczci gimnazjalny 
(lat 17).

Za te czr ny wszyscy wymienieni odpowiadali 
wczoraj przed sądem przysięgłych pod orzowod
ni ctwem so. Jagodzińskiitago pod zai autem zbrod
ni zdrady stanu (§ 58j. Oskar żal prok. Mostowski, 
ooronę prowadzili dr. Sltarosolfki i Mariitczak.

Gharakttryst v czn.e byłe zeznanie świadka dyr. 
gimn. Rabija 1 łumaczĄd on, że oddał osk. Hieny- 
a w ręce policji, cncąc zdjąć z uczniów tego g i

mnazjum podejrzenie, j ameby zajmowali się jaką- 
'kolwiek agitacją. Dyr. Bamir, mów: dalej, że gdy 
zaiuwaćył, iż Hirnyj rozrzuca ulotki, zapytał ucz
niów wokói stojących, czy któryś z nich nie rzu 
cał ulotek. Pytanie to — móiv,i świadek — miało 
na celu, aby ten, który rzucał odezwy, ulotnił sie 
czemprędzej. Gdy tego Hirnyj nie uczyni’ , świa
dek kazał mu iść do siebie do kanoeiarjn, poczen, 
kazał go aresztować. Natomiast osk. Hirnyj w y
jaśnia, że nie mml potrzeby uciekać, gdyz ulotek 
nie rozi-aucał.

Pd przeprowadzonej rozprawie trybu nai na pod 
stawie werdyktu przysięgłych ukazał z § 65 oskar
żonych Hainyja i Saharę każdegio na 6 mieśięęy, 
a Moroza na 5 miesięcy więzienie, zaś Szusia u- 
wolnił od winy i kar/.

„RYCERSKOŚĆ W IEŚN IACZA11
Majęma dziewczyna i sierota zarazem. Anasta

zja Staozko, zamieszkała we wsi Macbnóv , paw. 
Rawa iUoiKa, ku wiełkiemu zmartwieniu m iej- 
iccowych parobków miała wyjść znimąż za parob- 
'jjsl z sąsiedniej wsi tj. z  Mostów małych, Iwanc 
Pachołka. Decyzją Anastazji szczególnie zasmu
cił się Dmytno Iwaszko, który miał wiełką ochotę 
z  nią się ożenić. Gacąc dać nauczką ,,przybłędzie1* 
z obcej wsr, by- nie sięgał po rękę ix>gatej <łzievr- 
czyny, trzynastu palrobków z Macłmowa posta
nowiło go .ężkc pothić. I wieczorem dnia o lube
go hr., gdy Pachołek wraz ae swą narzeczoną 
blaszko wną wracał od księdza grecko kaboiiicikie- 
go w Maclinowie, gdzie złożyli pieniądze na za
powiedzi, gruipa mołujoów napadła gic i poOiła, 
tak, że w kilka minut późni?] zmari. W  robocie 
były toporki, pałki, drągi, łopaty i tym podobne 
narzęcLz' a, jakie parobcy wrejiscy mieli pod ręi;ą. 
, Wczoraj przed Trybunałem karnym pod prze
wodnictwem so. Teatiila trzynastk? parooczakow 
z Macbnoy.a odpowiada za zbrodnię zanójstwa.

W  wyniku rczpi awy na 13 oska-żon/ch sąd u- 
wołnij' trzech, zaś innych ssazał z § 140 jednego 
na 2 laia, jednegc na 1 i pół roku, jednego na rok, 
trzech na 10 miesięcy, a czterech na 8 miesięcy 
więzienia,

Oskarża, prok. dr. Krywick, biauitti dr. Marit- 
ozak. Hankiewicz i Szewczuk

1 ABRYCZNY SKLAb 
1.011 l M£TALOW VC 
i WOZKOW DZIiCINNUCH
W O Ł K O W Y S K I

Lwów, ulica Kopernika 5 — Teiefon 95-97.
C e n y  i c i i l a  f f a b r y c i n e .

D W A W Y PA D K I AUTOBUSOWE Wczoraj 
popołudniu Sztui Józef (W ołyńsk" 5) jadąc ulicą 
Lenartowi za w  kiea-uniku ulicy Potockiego po
trącił przebiegającego przez jezdnię chłopaka Kry- 
ształoY.sskiego (Draga Wólecka 48) tak że ten do
znał padając, na jezdnię ogólnego potłuczenia cia
ła. Szul odtriózi Kryrształov’skiego na pogotowie 
ratunikowego, gdziie pc udzieleniu pomocy odwie
ziono go dc duimu. Również wczoraj, ale Wieczo
rem szofcr Unger Wilhelm (Tkacka 58) potrącił 
przecfaodizącą pi zez jezdnię Adelę Polenb arg (Mio- 
iowe 10), która padając doznał® lekkiego uszko
dzenia ciała. Zawezwane pogotowne ratunkowe po 
zaopatrzeniu pozostawiło ją opiece domowej.

POTOKARZ. Popularne to pr. ezwiisko w gwa
rze złodzLjskiej, nadawane jest tym esohnikom 
w świeaie r fod ^ jsk im , którzy nie zrobaą abso
lutnie w tym fachu kar jery. „Potokanz11 to miano 
złodzieja nie obdarzonego ana sprytem ani mite- 
•igenojA to m im o takiego złodzieja, który okra

da ćmopow jadących eto miasta, ściąga chłopu 
z fury co popadnie poć rękę, gdyż łyłko „wystę
py11 z chłcpem mają widoki powodzenia. To też 
potofcarze grasują na drogach i szosach, łub na 
i-ymkach, gdzie handlują wiejtskie gosposie, N ie
rzadko potokarzowii pod;winiie się noga, wędruje do 
więzienia, a wychodząc zeń zaczyna swój zawód 
na nowo dopóty, dopóki się zrowu nie uda. — 
Skrajna nędza ci potokarze. Gościnne pokoje to 
stoki Wysokiego zamku, a pożywienie to mleko, 
albo chleb kradzione z fur chłopskich. Chyba, że 
nadarzy się „lepsza okazja11. Wczoraj nad ranem

odstawiono do aresztów' awóch laMcł notokai/y. 
Jeden z nich Steoura Mikołaj ukradł jakiejś ba
binie jadącej do miiiatsła tłomok i przytrzymano 
go, jak uginał sie pod jego brzemieniem, idąc. do 
„haw iry11, urug i Celiński oózef chciał ukraść wę
zełek z pieniądznn Bar Ewie z Zydatyc*. Pozatim 
aresztowano nawet ary.stokrację złodziejską w o- 
sobach Blanka Abisza, Fio-jana Ludwika, Germa- 
na balumoaia, Hausera Leona, Buidun. Bnorisła- 
wa, Kalitów gę Annę (za kradzież biżuiter ji), Po- 
mosika Andrzeja i  Perskiego Władysława. Sta
warz Anna jest tylko podejrzana o kradzież d dia ■ 
tego aresztowana.

ZUCH W AŁY NAPAD  W  B IA ..Y  DZIEK. -  
Wczoraj w gadzinach porudnior ych miał m iej
sce niezwykle zuchwały napad rabunkowy na o- 
sobę Unoan W alerji (Zamkowa 9). Pan Unhan 
zauważyła, że. gdj podejmowała kwotę 2 tysię
cy zl. z kasy. nyła piimie strzeżona i ohs srwowana 
p-zez jakichś nieznanych je j osobników. Nte przy 
wiązy wała dlo tego j^lnak większej wagi i wło
żywszy pieniądze do tońby udała się dt domu. 
Aliści, gdy przachodzała ulicą Spadzistą podbiegi 
do niej jakiś osobniil;, który wyrwał jej z rąk to
rebkę i zhiegl. Zawiń dom i,'no o powyżsizem wła
dze śledcze wszczęły oio^hodzema.

KIESZONKOW IEC W  KOŚCIELE. Nie każdy 
chodzi do kośctóła, aby się modlić. Może coś o tern 
powiedzieć Bogusław' Bugno (Wronowska 8), któ
remu wczoraj w czasie pobytu w kościele Marji 
Magdaleny skradziono z kieszeni zegarek m m L 
Jxwigmes" waru. 80u złotych.
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„ S A L F E  R S ”
który p>< wyżsi w! iy-.ikle wyroby w tej dziedzi
nie. —  Pełne -werancia za bezkonkurencyjną jakość. 
Wył^ezna spr-iedaż ułynnych nożyków „SALP2RS"

Ferfumerja S. FEDER
- Lwów, ul. Sykstuska L. 7

U^TAGA-t Przy zakupnie 5 nojiyko *r za oka 
zaniem niniejszego ogłoszei.ia 1 nożyk g ratis!

i> j ttZa łjom  w' UST a  oaeorai .sobie zrycie Wfo- 
azknuerz Rzctaazcz&K, zam. Peitewtna 43. Powód 
rozpaczliwego kroku: braik środków do życia. ” ’ 

POD K O Ł a  AU TA  dostał się na PI. Byczew
skiego Jan Bmdzain. W  groźnym stanie odwie
ziono go do szpitala. -

_  O o o —
Staraniem OKR we Lwowie odbędzie się w nie- 
wzaelę 12 czerwca br. na boisku RKS przy ulicy 
Gródeckiej (de jazd tramwajem 8) o godz. 3 pomoł 

ZAB A W A  LUDOW A 
połączona z różnorakiemi 

ZAW ODAM I ROB. DRUŻYN SPORTOWYCH. 
W  programie szereg niespodzianek. — Doskonała 
orkiestra. — Wstęp dla doroslycn 50 groszy, dla 

dzieci 30 groszy. - 
_ o o o  —

'SPORT
Z RACJI ,J)NtA PZPN " odbędą się we Lw^wfip na

stępujące rozgrywki: bofeko Białego Orła godz 15: 
Uladjatoi—Trtaiiiiator; godz. 17: Biały Orizetł- -R akord; 
boisk Robotniczych Związków Sportowych, godz. 17: 
RKS- -TSL Lewąątdołwkia; baSsiKO LKS Pogoni: goaz. 15: 
Ukraina—iłiasmonea; godlz. 17: Czarni- Pogoń; bołsko 
LKJ3 Śiwlte-zia, godz. 17: Dr-uigd Sokół—Świteź; boisko 
40 pułku piechoty Pohulanka, godlz. 9: AiZiS -Jutrzenka; 
godz. 11: Old boy—Lech ja -- , L . .
-W YŚCIG I CYKLISTÓW  NA TORZE ZIEMNYM Uuzą- 

dlza sekcja kolarska Robotniczego klubu aportowego i 
Panonii w  niedzielę 5 hr„ na tarze ziemnym bobka RKS 
na bogrdanówoe. W  zawodach wezmą udział kluoy 
lwowskie i zamiejscowe. Początek o godzinie 10 przed- 
iDołudniem Uodazd tramwajowy „8“ i  „4“ . ■

I I f A T R W
Teatr Rozmaitości: „KŁOPOTY BOURRACHO-

N A “ , kom ed ja  w  3 aktac^ Laurenta Dotileta.

Gała ta historja o małżeńskich niedolach p. 
Bourrachona byłaby bardzo smutna, gdyby nie 
była wesoła. Wesoła — oczywiście nie dla boha
tera, który na swój sposób głęiooko przeży wa swe 
zawody z dwiema żonami pokolei — ale dla po- 
stionnycb widzów, dla których mąż-rogal zawsze 
jest akaizem pociesznym, o ile sprawa nasadzania 
mu rogów n.e doprowadza do tragicznych kon
fliktów. A  ponieważ poczciwy aptekarz nad dwie
ma zdradami dwóch żon z rzędu cierpi z filozo
ficzną. wyrozumiałością i spokojem, nie pozba 
w iorym  komicznych efektów, widz z egowstyoz- 
nem zadowoleniem bawi się kłopotami zdradza
nego męża ...e odczuwając wyrzutów sumienia, 
skoro sam bohater przykry swój los przyjmuje z 
fatalistycznem poddaniem.

Do takiej roli — ma się rozumieć, na scenie — 
predestynowany jest rodzajem swego świetnego 
talentu, p. Znicz, arlysla, którego kreacjom spe
cjalnie rozkoszny cthaiiakler nadaje oryginalnie 
pojęta i precyzyjnie w swym odrębnym charakte
rze utrzymana „vis comica“ , której charaktery
styczne cec hy miałem juz niejednokrotnie sposob - 
ność określić. To też nastrój wesołości prz"z caiy 
czas panował niepodzielnie na widowni, «w tó- 
rzeza, że smutnie śmiesznemu Zniczowi Bourra- 
Mionowi znakomicie sekundowali pp. Jakubińska 
i Woszczerowicz, dwie kapitalnit komedjowo- 
(.harafcterystyczme-fdgiuiy. Do pown dzeruiu ber za
strzeżeń w polnej mierze przyczynili się również 
pp. Faleństka Feliństh.i i Knzemieńsbi.

A. uwikiowsikL

SHtADHł
NA FUNDUSZ PRASOW Y złażylł: Dr. F. 20 zł., JE" 

5 zł. K. A 1 zł., Dr. Grossman 5 zł., Aitemberg 5 ał., 
Dyr. (i. 2u zi. Związek Praoownikńiw. Gminnych 10 ż t, 
Dr, J. 10 zł., Fróhfłioli 5 zł.

Idealną pasta do zębów, krem perlowjIHNAI0WtCZ/|
**• <8 a a a  ^  a  ak a  ^  A  h *  *

KOM UNIKATY
POSIEDZENIE KOMISJI OKRĘGOWEJ ZW IĄZKÓW  

ZAWODOWYCH odbędzie się w .poniedziałek 6 czerw
ca o godizini.e 7 wieczorem ,w sekretariacie przy uh 
Hetmańskiej 8, II piętro. ;

KOMITET PPS DZIELNICY GRÓDECKIEJ. Na ze
braniu w poniedziałek 6 bm. o godzinie 19 w lokalu 
ZZK tul. GrodecKa 69 j rererat o znaczeniu kobiety W 
ruchu socjalistycznym z racji „Tygodnia kobiet" w y
głosi to w. Trawiedka.

LW O W SKA OR.GANIZAC.iA MŁODZIEŻY TUR. W e 
wtorek 7 bm. o godzinie 19 (7 wtacizorem) odibęczta -się 
zaoranie omg-nizacyjme wszystkich kół lwowskich or
ganizacja młodzieży TUR

REPERTUAR K IN  LW OW SKICH
APOLLO; „Mawos, syn dżungli'1 i „Romantyczna noc‘ ‘ . 
CASiNO: „Obcym wolno całow ać'.
CHIMLr A: „Tragedia zauwca .
GRAŻYNA: „Wielkomiejskie ulice" :
KOPERNIK: „Dr- Jekyll i mr. Hyde", w a r  ustawiie zdjję- 
• cie zamordowanego prezydenta Fra.jcji.
LEW : „Zbrodnia11 i „Zw>arjov'ana n-oc \ .
LUNA: „Upiory stepów11.
O.A7A: .T rze j chrzestni ojcowie ‘ oraz „Serca na ko- 

w ic y “ . " "  ’ ' '  ' i
MARYSIEŃKA: „Dr. Jekyll i mr. Hyde", oraz ostatnie 

zdjęcie Zamordowanego prezydenta Francji.
M IRAŻ: Greta Garbo i Bus-ier Keaton 
PAŁACE: „Tajemnica dwo-ru Habsburgów,",
PAN : „Czterecn z Legji".
PASAŻ: „Auta panoeine'1, oraz „Zag.niona żona". 
SŁOŃCE: „Policmajster Tagiejew".

STYLO W Y: Region  walecznycn i  „W ieczny płomień ■ 
ŚW IT: „Światła wielkiego miasta1' (Charlb Cha®#! 
UCIECHA; „Tajemnica chińskiej dizi.efaicy" (Ry czata 

TaJmadge) i „Postraion Teksasu" (Hoot Gib-sioii'

' ' RAD JO LW OW SKIE
Sobóba 4 czerwca

14.45. Phzegląd prasy poiiskiej. li.os: Sygnał 
hejnał z w ieży Mariackiej w, Krakowie. 12.10■ ŚzteoWi 
poranek raaij0iwy. 12.45: Gramofon. 14.45: Gramo.o1- 
15.05: Komunikat gospodarczy i giełd: pieniężna z W  a. 
seawy. 15 15: Wtao^uiości wojskowe. 15.25: ąud. ^  
dła ch-orych. 15.45: Koncert orkies.try wycJiowankó^ 
Braci Albertów. 16.10: Radio-kronika. 1630: Odczi 
„Kryzys światowy a .technika' . 16.55: Słuchowisko 
dzieci. 17.20: Konoeri- 18.06- Nabożeństwo z 
Bramy w Walnie. 19.00. Rozmaitości. 19.25; „Wyśctó1 
pogadanka. 19.4u. Wiadomości sprritawe. 19.45; DbW 
ndlk radiowy 20.00: „Na widiiokręgu". 20.15: Mus ^  
lekka. 2155: FeSjetiou: „Wiioana, kwiaty i ladzie". 22.10: 
Koncert szopenowski. 22.40' Lodatek do dzienniika ta- 
djowego. 22.50: „Na skrzydłach muzyk"' pnzez życie1.

PAMIĘTNIK
H . D IA M A N D A
Do nabycia w  Księgami Ludowej, Szajnochy 2. w 
Cena n.gz. 10 zł., z przesyłką poleconą 11.20. D*9 

towarzyszów specjalny rabar

d f i Ł  O S Z E i M

ZAKŁAD TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY

A D O ?/ WINTER
przyjmuje nadal Lwów , PI. Krakowski 30.

P. T. Kolejarze!
G h U l £  l \ V  cwikiery, termometry itp.

1 po °ca n a jta n ie j

OPTYCZNY SKLEP „OCULUM“
l^ o . ia  S a p i e h y  28.

haperacje uzyDKO I tanio. .teperacje szyakr i tanio

NIE WSTYDŹ SIE!
jeżeli Ty, żona lub dzieekc Twoje na 
przepuklinę uda się do Zakładu rumy

M. fRClLiCHil, Lwów, GrÓdecCió 35,
wynalazcy i specjalisty patentowanych 
bandaży przepuklinowych Tylko nm 
dadzą Ci pełną gwarancję. ~

Już wyszła z druku broszura KAZIM iERZA 
CZAPIŃSKIEGO

Faszyzm współczesny
Cena 50 groszy. — Do nabycia w Księgami Ludo

wej, Lwów, Szajnochy 2.

i i i i i i
Lwówf Janowska 77

poleca znane ze swej dobroci

AKADEMIK przj imię n-a caas -wakacyj od 15 czerwca 
posadę korepetytora, pisarza luib wogóie -jakiekóliwdek 
zajęcie za niskiieiin wyn,ogrodzeniem. —  Łaskawe zgło
szenia do Adinr Dżiomnika pod „Saliduy". .

MEDLE I SPRZĘTY J
NIEMOWLĘCE kompl :tne wyprąwiki; DLA DZIECf *  

branka, suiicieniK'ii, czapki, wteterld — „Spw t“ , Lwó^' 
Plac Halicki 3. " ' 1  '   v  . ,

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a pizekouasz się.J& 
takow ; otrzymasz najtanie u HESZE .ESA  LWÓ 
KOPERNIKA 23. Rii.g ul. Wronowskiej —  Firma i' 
spizedije na raty długoterminowe, a to na dwa l3®? 
ME3LE wszelkiego rodzaju po cenach konkurenci'; 
nych i ściśle gotówkowych ' :

NIE WYRZUCAJCIE SWOICK PlLótEuZY, kuP«i* 
tandetę sklepową, lecz wprost w zi odle. Fi-ma SAŃ? 
KER, wytwórnia rnebli i tapice/nia, Leona Sapiehy 'Jj 
poleca swe • wyroby su; one o? własnej 
i pierwszorzędnego gatunku. Sypialnię. Jadalnie, 
leny, Po..oje męsitie, urządzenia kuehenne. Oio.n%a ' 
Bufalki, Krzesła, Tapczany i wszelkie inne, wedle 
nowszych wzorów po cenacu oaidzo niskich r 
godnych spłatach. —  Uwaga! Każdy kupujący b' 
rzysta po roku ; beapłatuogo oonowienia meblu 
ga na firrr,e SaNDKER. Leona Sapiehy 34

i: KUPNO I SPRZEDA !

MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała, Lwów, Chorażczy® 
Nr. 5, poleca kołdry wełniane już za 75 zł., matea >"* 
z włosienia za 100 złotych. Towar pierwszorze^y. 
pod względem jakości. Również przerabiam kol® • 
po 5 złotych, materace do 7 złotych. ^

WAŻNE DLA P. T. LETNIKÓW I PODRÓŻUJĄCY^
Kufry, walizy, teczki na akta, p’ ecakl oraz przerć*^, 
teczki szkolne. W szelkie naprawy w a '’ zck, teczek, 
rebek dani ikich po najniższych cenach poleca i 
nuje MARGULIES, W ytwórnia kufrów i walizek, Ł *  , 
Gródecka «8. —  Ur/aga: Specjalność walizki ni aM f* 
dla P. T . agentów podróżujących.

Pantofle, meszty płócienne i skórzane, sandały’
5 trypete ki jp wi -i i 1 t. p., obuwie skórzane, * T  

-odne. mocnę i tanie poleca i wykonuje znal*8 
Fabryka pantofli we Lwowie 

WRONOWSKA L. 4 Telefon 59-8*6,

I P O R A D Y  LEK A RSK IE

SPECJALISTA "hotrób skórnych, wenerycznych 1 
sme.yki lesairskiej Dr. M. SCHEEF ordynuje c } |, 
dzierinic od godziny 7 rano. Lwów, ul. Słomcccn4 
tel 75-65.

E PRZEMYŚL I REKODZIEEO

KRYZYS ZMUSZA DO ZNIŻENIA CEN. ©bc-asy 
skie 70 »r., obcasy mrskie 1450 zł., zelówki^ , ✓* 
damskie 3‘20 z ł- zeiówlci i obcasy męskie 4 00 , 1̂ 
Półbuoiki męskie od 22 zł. Pólbuciikl damskie J. 
ziotycli, wykonuią pracownie B. KIEDA, Lw<? ’ m 
Turecka 1, boczna Pełczyńskiej 1 G ro c h o w s k ą ’

Rędaktor udjrowicdzmioy: Mnrjąn Por czai- —! O ukaroia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego ^anjarsKiego.


